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Niemcy a my.
^-saiii rosyjskiej sawdziąozamy wyjaśnie- 

dziwnego noatępowanii. rządu petersbur­
skiego |  Królestwem Polakiem, w którem nio 

nie amienilo na lrpeae od osasów Onertko- 
1 • niejedno się pogorszyło. F staw j kode- 

*7 nie istn ieją; wszystko zależy od widzimisię 
?*ynowników, któryoh lioibę powiększyli wo- 
■V" ni gubernatorowie. W oałym f raju  panuje 

yktatura militarna, ale i w tern nie ma jedno- 
,tainoioi; 00 może byó dozwolone po jednej 
^"ouie iakiegoi potokn, jakiegoś gośoińca, lub 
r°«atk.i, to po stronie drugiej już uohodri za 
Pr**stęp«two. Gdzieniegdzie istnieje stan oblę- 
•bia, gdzieindziej obostrzony stan wyjątkowy, 
Out t« dtany tą wyższymi stopniami etanu 

Wojennego. Niektórzy wojenni gubernatorowie 
**kaatyą obywatelom ziemskim wyjeżdżać sa 
Sfsnioe wioski bez poprzedniego „porozumie- 

“ sir 1 komendantem wojennego oddziału, 
fłymająoego straż w „stanie*, a „etanem* jest 
MW powiatu. Oopewien ozas spadają na oby- 
®̂ elj wyroki banioyjne ; tą k | oby wutel, który 

± . ty ł  zasianie ohlopów, albo taki, htóry w mie- 
,01® lub miastaozkn m< wpływ i znaczenie, musi 

yó przygotowany na to. ż< itóregoż dnia otrzy- 
J1 ■ krótki, nioaenc. nienzaiadniony rozkaz, natyon- 
^|iast wyjeohaó gdzieś dc R osy\ albo za gra- 

l°J- ^Tyasze szkoły, a między niemi uniwer- 
ytat warszawski zupełnie -amkniętc, a profe- 

| rzenieslonc gdzie.ndzi*,. Aresztowa- 
i°n» ma ma końca Pozornie istnieje wolność 

£*®y, bo eenznrę zniesiono, ale za lada no- 
'*ki artykuł, za sart, dzinunik może byó za« 

*«ez°ny nazaweze, a skoro tak jest, to oenzu- 
j. .^Izśoiwie istnieje surowsza, ni»Ł dawniej, 
hi* oenioriim* uozyniono wydawców. Na 

ofi stanowiskaoh spom było urzędników 
°Uków; jednyob zupełnie usunięto, innych 

l ^fsaonc w urzędowaniu. Słowem, wewszyst- 
,  * •toennki wprowadzono chaos, który jak 
*D <łr*’ iak ołowiane wieko przygniata
..u0łftrjzeństw0 i oozywiśoie wytwarza w niem 
„^ ie rp liw ien i*  te r. większe, że się nędza 
Onj ' '  n®*°' “ nT»a» przez ozynewników, bo 
j  , * powodn etam - lennego mają jeszcze 
®“*tki do pensyi, i bez tego większej , niż 

B*)sjri.
I rasa rosyjska tłómaca taki. poste,powa- 

rządu z Królestwem wpływam^ niemiecki- 
1?pływ dyplomatyozny i polityczny był 

silnie dziatzii rew  et i:a panowania 
f~*tsandra D I , który uohodził za germano- 

teraa prmybył eszese wpływ finansowy: 
r* flin dostaioza Rosy i krótkoterminowych po- 
*yo*ek na bieżące potrzeby; zajmuje tię tern 
* ł*a wdzis dom baikowy 1 icndelsobna, lecz on 
? l* robiłby tego bez zezwolenia polityków ber- 
^•kioh. A finanse rosy;skis są tak złe, !e zu- 
P*lai8 skrąpowały wolą rządu, uczyniły go po 
'<'*znsm narzędziem bsrlińskioh poleceń. Ale 

tylko do oiaan, bo finansowa katastrofa jest 
J*Mzo prawdopodobna. Potwierdsa to dz.on- 

Butakojt Ootudc-tUco (Państwo Rosyjskie), 
®^dąoe wisozornem wydaniem śoiśle nrsędowe- 

Goócb Baądncegi (Prawitielstwisnnego Wie- 
*"*Uka). Ten dziennik, wyohodząoy pod tą sa- 

oo Ghniec reaakoyą, lako jedno z nim pi- 
*^0, oznajmił, że „na wydatk w rokn bieżą­
c a  zabraknie 600 do 700 milionów rubli, a 
- cem ber jakichś nadzwyoza.nyoh środków 

^■zdozyoh ol jśó sią niepodobna*. Nie wiado- 
jeszoza do iskioh lodków  rsąd się uoie- 

Wedle jednyoh don*‘ecisń, smniejszy pro- 
®kta od długów, a podług mnyoh, nrządz* 

^W nętrsną loteryjną pożyozkę, tak przymu- 
°wą , ża każdy mieszkaniec, stosownie do 
*ogo majątku, każdy urzędnik będzie zobo- 

Meny kupió najmniej ieden los
Otóż, będąc w położeniu tak przymuso*

wem, iząd musi dbać o to, aDy się praed nim 
nie zamknął pieniężny rynek niemiecki. Dla­
tego we w szystkiA  swyoh ozynaoh zawszb pa­
mięta o tem, aby nie zrazió do siebie Berlina, 
a Berlin nie ohoe konstytnoyi w Rosyi, jeszoze 
zaś bardziej uie onoe zgody polsko-rosyjskiej. 
Jest w jego interesie, iżby Królestwo było 
gnębione, niezadowolona, nienawidząos pań- 
-tsra, do którego jest przyknfe skrwawionym 
łfKouohem

Dziennik petersburski Ruś w szeregu ar­
tykułów p. t. „Rosya i Europa* kolejno roz- 
b.era całą politykę berlińską, zmierzająoa dc 
ntrzymania caratu w należności od Niemi oo. 
W  jednym z tych artykułów przytacza liut 
swego berlińskiego korespondenta, który dono­
si, je  „był w pc wainem polskiem towarzystwie, 
w domu znanego wodsa Polaków poznańskioh 
p Koóoielrkiego*. Tam od jakiejś osobistośoi. 
„baczu.e obserwującej życie niemieckie, a bar­
dzo dobrzo obeznanej z polityką* słyszał takie 
zdanie:

„N’eoŁ pan będzie pewny, że Niemoy nie 
pozwolą Rosyi wprowadzić spokojnie nowych 
Fasad rządzenia, ani odrodmó 4iły wojennej; 
nio dopnssszą do tego, ?,tby Franoya zno­
wu była zabezpieczona przez Rosyę*.

Korespondent odparł, że Niemoy mają 
wewnętrzną rozkładową siłę: sooyalistów, a na 
to rzekła owa osobistość:

„NiezrprseoBer ąj prooes rozkładowy jest 
już w liiemcseoh, a trwa oddawna, podtrzy­
mają go zaś metylko sooyaliśoi. Niemoy się 
ogromnie prędko bcgacą; ich przemysł opano­
wuj" powoli wszystkie rynki, a wyrabia towa­
ry wszelkiego rodzaju 1 na wszelką cenę. Ioh 
kapitał, jak olbrzym, polip, wyoi«ga swe macki 
we wszystkie strony. Razem ze wzrostem l&- 
możnosoi, rozwija się w narodzie śądza zbytku, 
komfortu, błysaozenia, — życia, nżyoia i nad­
użycia. Pokusy są bardzo wielkie i atakuje ka­
żdego. Życie naa stan, na kredyt, za długi, sta­
je się coraz powsaeohniejssem. Porwało w swój 
wir oficerów i urzędnikó *, Dawny biurokrata 
pruski, — ond praoowitośoi i surowego spełnia­
nia obowiązków, nieprzekupny, a w swyoh 
potrzebach skromny — jnż znika, a jego miej 
soe zajmuje urzędnik, któremu pensya, ohooiaż 
znaoanie powiększona, nie wystarozn. W Pru­
sach jnż można w nrzędaoh wiele kupić. To 
samo stało si«j z sądem praskim. Jego dawna 
prawość jest juu on wiej uą, metylko r  przy ozy n 
przytoozonyoh wyżoj, ale także wskutek naoi- 
skn adiciniatiŁcyi c jednej strony, a kary er o- 
wiozowstwa z drugi ij — słowem, stare onoty 
zamierają, ale to, 00 one stworzyły, jeszoze 
trwa i wystaroay na roztrzaskanie każdego 
przeciwniku Znpełny zanik, całkowite zwyro- 
cm-snie się pruskiej potęgi wojennej nieprędko 
nasti p:. Niooh pan nie liczy na to, że Rosya 
uwolni sil od zale^mści od" Niemieo w tej 
właśnie dobie dziejowej.

Kcrcspondent przypomniał, że dość prędko 
po lrryderyku I I  nastąpiła Jena. a na to rzekła 
owa polska osobistość:

„Międcy Fryderykiem . .'sną minęło lat 
510. A potem oały «ńek budowały Prnsj swą 
potęgą. Zbudowały ją  moonc. brcyalizm ? Nie 
prresadzaj pan jego znaozenia. Przedewszyst- 
kiem znacznia on mniejszy, niż sie pen rn ie  
wydaje. Na sooyrlistór głosują wszysoy l ieta- 
dcwoleni, chociaż nawet w najdi-lszem pok c- 
vieństtTie me są z  sooj alistami. Następnie raś 
ogromna większość sooyalistĆTT wyznrje swą 
doktrynę tylko w teoryi. Sooyaliści niemieccy 
pójdą na każdą wojną z takim patryotycznym 
zapałem, jak najwięksi szowinisoi. Zatańczą w 
tak.; muzyki wojskowej, jak  stary koń hojewy, 
gdy isłytzy trąbkę. Oaego to się nie mówi o 
n tohęoi na.odu niemwokiegc do wojny 1 Ale to 
wszystko ią  oajki. "W tym narodzie jest ogro­
mny szowinizm, i *t buta i zakorzeniony in­
stynkt zaborczy, — produkt natury niemie­
ckiej, udoskou- 0E.7 dłngiem wyohowanicm. Co 
się wytworzyło przez tysiąc lat, tego nie wy­
tępi sooyalizm w kilkadziesięo' 1 latach. Ale 
on nawet tępić tego me ohoe. Przeozytf j pan 
mowy Bebla z 7 maroa i 10 grudnia r- 1904. 
Wszakże to są mowy prawdziwego patryoty

i nawet szowinisty. Nie, panie, w ra r 'e  wojny 
wszysoy sooyaliśoi ra.:em z Bcblem obwyoą ze 
broń. Rząd niemieoki wie o tern. a dopóki jest 
pewny twej armii, nie zaniedba jej użyć. Po­
wtarzam, nie dopuszczą Niemcy do tegc, iżby 
znowu musiały stać w pogotowia na dwóo 
frontach*.

Przytoczy Aszy to doniesienie swego bur- 
lińskiegc korespondenta, snuje A* ! dalej swą 
myśl, wedle Której r są Jem petersburskim rzą­
dzi Berlin, a to zupełnie tłómaczy stnn rzeozy 
w Królestwie Polskiem i owo wywijanie się 
gabinetu W łttego od ^ n sty tu o y i, htóre tak 
niecierpliwi rosyjskiol .onstytucyon atuw. łiuś 
sądzi, że z te; i r a tn  może wyprowadzić Rosyę 
ty lkr sam raród, jako odwaiinleiazy od biuro­
k rac ji i więcej od niej lioząoy na swe siły.

& orespoij d en**y e.
Wlidert 26 lutego.

(Sprawa ref om y 'iataw <dava*via aptekarskiego — 
Koniec ttrcjkH w fabrykach 8kodv w Pili nie. — 
Załatwienie konfliktu $ Serbią. - -  Spekulacya 

wielkich handlarzy ty***-
(y). Sprawa reformy ustawodawstwa apte­

karskiego doozeka si prawdopodobnie zała­
twienia jeszoze w tyn. parlamencie. Kom sy* 
sanitarna bowiem Izby poselskiej, w k tó r i  u- 
grzązł odnośny projekt nstawy; wniesiony je­
szoze przed para laty po znanym strajku far­
maceutów, zebrał się obecnie do przedyskuto­
wania go . na onegdajszein posiedzeniu zała­
twiła jn ł jeden z nąjwaśnisjsr.ych rozdcieJtów 
projektowanej ustawy, a mianowicie rozdział, 
zawierający postanowienia, dotyczące udziela­
nia ^boroesyi na otwieranie nowych aptek. Wy­
suń tęoio tej sprawy na porządek dzienny mt 
swe źródło po ozęśoi w tem, ż t wśród farma- 
oentów znów zaoząłsię objawiać ferment, zmis 
rr-nący do nrząazenir ponownego strejkn Na 
odbytem np. przed tygodniem zgromadzeniu 
pomocników ‘.ptekarsl on w Pradze zapowie­
dziane w /raśrie  utrejk na wypadek, gdyby R a­
da państwa -iie zabrała się . 0 nreguilowama, 
kw istyi aptekarskiej, w Wiedniu zaś jnż od 
kilka miesięcy rozbierana jest wśród tar ma cen­
tów ewentualność urządzenia „obstrnkoyi*, tj. 
niewolniczego trzymania się tnńjąoyoh prze­
pisów i nstrukoy i przy sporządzaniu leków, co 
musiałoby wywołać kolosalne spóźnienia przy 
ekspedyoyi leków w aptekach. Czy uchwały ko­
m isji sanitarnej,zadowólcie farmaceutów i położą 
komeo dal tyra agitaoyom, to na razie przrwi- 
dzi»ó się n>’e da, bo mewiudomo, jakie stanowi­
sko zajmie ta komisya w na;ważniej ’zei kwe- 
styi, będąoej punktem wyjsoi.* oałej t«j agita- 
oyi, tj. w kwestyi niesprzedajnośoi koncesji 
aptekarskioh. W  każdym jednak razie skonsta­
tować należy, że już onegaajseą sws uchwałą 
złożyła komisya sanitarna dowód iż pragr ie 
polepszenia doli farmaoeutów, gćyź sl • sśliłt. 
zupełnie ten paragraf projektu rządcweg<, któ­
ry postanawia, że konoesyj na otwierani* nc 
wyoh aptek należy odmówić zasadniczo wl tyoi. 
wypadkaoh. w któryoh utworzenie nowej apteki 
zagrażałoby egajotency: aptek pablicznyc już 
istnieiąoyoh w tej miejsoowośoi, w której ma 
powstać nowa ap' eka, lab w na iliższej okolioy.

Wielki strejk w fabiykaoh flrrry Skody 
w Pilzn;e, o którym p .włem swego czasn, z* 

kończył się zupełną kięską Btrejkującyoh. Roz- 
poozął sią on, jak wiadomo, od tego, ż* rtola- 
rze, wyrabiająoy drewniane modele tych kon- 
strukoyj, jakie mają być wykonane w żelazie, 
zaprzestali w dnia 6 li togo praoy, gdyż dy- 
rekoya fabryki nie ohoiała zgodzić si^ na ich 
warunki 00 do podwyższenia płao. Wo, so tego 
ogłosili, dyr koya, że jeżeli strcjknjąoy stolarze 
najpóźniej do 12 lntego nić powrócą do praoy, 
w takim razie ona zamyka całą fabrykę Sto­
larze nie wróoili i isfcctnfe fabryka jęostałs w 
oznaczonym d r" i zamkniąta, a przeszło cztery 
tysiące robotników strao>*o zajęoie. Trwało to 
dwa tygodnie, wreszoii strejknjąoy stolarze, 
widząc, że nie potrafią nio w 3] orać, sami zgło­
sili się z gotowośoią wróoen.* do praoy na da­
wnych warunkaoh, tj. tyoh, jakie obowiązy­

wały przed 6 lutego. Dyrekoya tgodziłe się na 
to i ćsiś fabryka zostanie na nowo w ruok pu­
szczona. Ta porażka strejknjąoy oh powinna być 
dla robotników przestrogą, at>y nie dali sie za 
nos wodzić agitatorom i nie urządzali na oh 
komendy strejków.

Konflikt handlowo-polityozny z Serbią 
zostanie już w najbliższy oh dniach pokojowo 
załatwiony, bc gabinet serbski uznał niewła­
ściwość swego postęp^wunia i przez tutejszego 
posła serbskiego dr. Wniosą złożył ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołn ihowskiemn za­
pewnienie iż w znanym traktacie, na którym 
opierać sią ma te. unia oeina między Serl ą a 
Bulgaryą poozyn.ł wszystkie te zmiany, jakich 
Austryu sobie żyozy. Zarazem przedłoży! wy­
słannik rządn serbskiego prośbę o podjęcie na 
nowo przerwanyoh rokowań o zawaroie nowe­
go traktatu handlowego między Anstryą a 
Serbią, a przedewszystkiem o bezzwłoczne 
otws.roie granicy dla przywotu oydłt. serbskie 
go. Ze “ Zglridu na to, że zawaroie nowego 
traktatn handlowego przed 1 maroa jest jnż 
niepodobieństwem, skorzysta rząd zapewne z 
nohwalonego przer R-dę państwa tew. „Er- 
mfiohtigung^gesets* dającego mn możność pro­
wizorycznego regulowania stosunków handlo­
wych z sagraniosnem' państwami po dzień 80 
czerwca br. i zawrze z Seroią ;ik  prowizorj- 
ozny układ na kilka tygodni, a tymczasem to- 
ozyo się ^ędą normalnym trybem, rokowania o 
nowy trak tat handlowy.

W  przeoiwieństwie do targu aesziotygo- 
dniowego, na którym jak to donic iłem, 
spęd b^dla był niesłyuhi nie rr’elki, dorrieziono 
na dzisiejszy targ tygodniowy w Sfc. Marx tuk 
uieproporoyonalnie mało woiów, że oens ich znów 
podniosła się. W ubiegły poniedziałek samych 
opasowych wołów d&wierono 4266 szoah, a ce­
na spadła skutkiem tej ogromnej pocuiy o 6 
do 8 a nawet do 10 koron na oecnarse metry­
cznym żywej wagi. Natomiast dziś oały spęd 
wołów opasowych wynosi; nierpełnt 2700 sztuk, 
a wiąo o 160C wołów mnio]. Jest ta  w grze 
niezawodnie sprkulaoya wielkich handlarzy 
bydła, pragnących utrzymać oeay wysokie, 
niepodoi na bowi im żaaną miarą przypuścić, 
ażeby tylko przypedkowo dowóz bydła zmnioj 
szyk się nagle tak kolosalne.

Hf da państwa.
Wiedeć Izba panów uchwaliła nn wozc-

rajfczem pesiodzeaiu traktaty  handlowe z Wło- 
ońami, Belgią i Rosya, oraz handlową ustawę 
upełnomocniającą, i przyjęła we wssystkioh 
ti sroh ozytaniach kontyngent rekrutów. — 
W  rozprawie wskazał Sofcćnbnrg na konie­
czną potrzebę powołania rekrutów celem wy­
posażenia bateryi hanbio i przeprowadzeniu 
nowego uzbrojenia *1 yleryi Pc przemowie 
Anersperga, wywodził Thun, że Izba uoł ws iła 
kontyngent rekruta, jak j poćrzebę państw o­
wą, bez względt na to, iaki rząd j sat u stera. 
Przemawiał jeszcze minister obrony krajowej 
Sobónaich.

Uohwalon również ustawę o włośoiaoh 
rentowych. — N*«tęjłne poaiedzenie odbędnie 
się dziriaj.

Praga. K onrtet wykonawczy stronniotwa 
narodowo-wolnomyśinego (młodoo**ohów) przy­
jął sprawozdanie pp. Kramarza, Herolda i P*- 
oaka o( reformie wyborczej. Wyrażono soli­
darność se stanowiskiem parlamentarnego kla- 
bn posłów, stwierdzono, że projekt refor­
my niezupełnie odpowiada żą ’ar tom rtron- 
niotwa, dlatego klub ma dążyć do poprawy 
przedłożeniu w dnohn tyoh żądań Ten sumem 
leprseozono pogtosue, jakoby Lozba, lnb roz­
dział mandatów był wynikiem umowy między 
rządem a klubem jakoby klub się na przed­
łożenie jnż preedtem zgodził. Zgodzono sir 
na wniosek p. Herolda w sprawie rewicy. 
konstytuoyi. ________

Projett reformf wyborczej i  ośiiętienw statystyki.
W przedłożonym Radzie państwa projek­

cie reformy wyboroze, rząd przyznaje Galioyi

Ia0 — '  3 mandatów na ogólną 
łiozbę wszystkich mandatów w państwie 466 
ożyli rząd przeznao^I dla Galicy. l&B4*/0 man­
datów w ] zbie posłów. Porównajmy teL pro 
osnt mandr.tów z procentem jaki G alicja sta­
nów;' w państwie pod względem Lozby ludno­
ści i opłaoanyoh podatków.

Lcdnośo
oałej Oislitawii 26160.708 ,
Galioyi
Ludność męska 
oałej Cislitawii 
Galioyi
Ludność mąska 
pjwyżej 24 lat 
oałej Czslitrwii 
Gałioyi
W srvstkioh po 
dat! ów opłaca:
Oisi.tawia 
Gulioya
Podarków bez­
pośrednich 
Oislitawia 
Galioya
Z pod. bezpośr. 
pod. realnyoh 
Oislitawia 
Galioya
pod. osobistych 
Oislitawia 
Galioya

12,577,781 
8,601.299

v  7 •  

28.7%

G074.85L
1,'696.676 257,

98£,974.92f koron r
125 -C29-6&5 18.1 7 ,
1

298,010.408
2^966.eiP • 94%

149.647.681 n
18.66b.217 n 11-77,

162,115.296
10,066.»49 p 6 .6*/,

win.
640,964.619
94.678.979 n 14.8%

67,204-213
23.010695' p 80%

UC,22y00C
12.R04.88T p to ru

19,667.286
6,469.87T p 28.67,

34.609 009 n
8,73^ .6ł 2 *9 28.6%

Oislitawia 
Ga lioya
Z pod- pośredn 
od spirytusu 
Oislitawia 
Gf lioys 
od onkru 
Oislitawia 
Galioya 
od olejów mi­
neralnych 
Oislitawia 
Galioya 
od soli 
Oislitawia 
Galioya

Z powyższego zestawienia widzimy, iż 
i c ) ic równe prawo wyborcze -oanirieć mamy 
literalnie, to w rozdziale mandatów Gauoya 
została znnoznie pokrzywdzoną. Skoro bowiem 
lndność Gr lioyi stanowi 286%  ludności pań­
stwa, to z 465 mandatów należy się jej t  >ore- 
tyozna oyfru 129 67. ożyli 129—180 mandatów, 
a więo o 41--42 więot, juk nam rząd przy- 
rnaje. A gdyby nawet za podstawę oblioeenie 
przyjąć nie liozbę głów * góle leer liozbę 
mężozyzn, którzy ukończyli 24 lat, a więc o 
ile wykażą się iednorooznem oredlem ^n w pe­
wnej gminie będą wyhnroami to pomoważ 
w liczbie tyoh ludzi Galioya reprezentuje 25%

f>K.ńst—a, prznto należy się nam teoretyczna 
iczba llF-SP, ożyli l lb —114 mandatów. Ina- 

ozej jednak zupełnie fi oz się nrcedstewia, 
gdy rozliozenic liozby mana* ów oprzeć ze- 
ohoemy na eile podatkowej k^aju. W  enkim 
razie, ponirwaw snmą przez nas płaoonyok 
wszystzioL bezDOsreanion i pośrednioh po­
datków reprezentujemy iylke 1&’1%  dochodów 
pał itwa, tedj przy padu dla nas teoretyozaa 
oyfru 6P 6 czyli 69 do 70 mznaaców, a więo 
o 18 lub 19 mniej, m t nam przyznaje rząd- 

Przypuszozao wolno, ii. n  c w rozlioza- 
niu mandatów poszedł drogą pośrednią, t. j. 
nie oparł się ani na liozbie ludnośoi, ani na 
siie podatzewej, lecz na przeciętnej cytrze pro­
centu obydwóoh wartośoi. Według tej auret 
mediocrita*, dla Galioyi jest nastęnnjąoe obli- 
ozenie:

procent liozby ludnośoi . 2&'6 '/-,
, siły podataowej . 181%

41*6tedy prznoiftna oyfrr =  -  =  DO'& */»•

rr
Tragedya w Glinianach

Legenda historyczna z XIV wieku
na itarych wpargałaoli oparta 

opowiedział 
J a n  O giński K o n try  m owiea.

(Ciąą dnissy).
Za ukazaniem się Zawiszy, stojąc nu pro- 

«U oakrył głowę, a dotykając ozapką ziem 
^*“d oniem kanolerza, wydobył z za paSft 
“rP-m *1 i głosem podniesionym zaoząłozytaó 

powitalną. Zaczynała się onśjj od obwili, 
iroe wsiadając do korabia i uwożąc z 
wszelki* stworzenie zierankib, ażeby je 

_ - oa zatraty, nie zapomniai zabraó z so- 
\  dyplomów herbowyoh Porajów i tym spo 
• f® podał do wiadomości potomnych 

^ l®lkie .asługi onyoh protoplastów Zawi- 
etw ^**ł°®  razy odznaoza1' się oni uę- 

®Ba. m.adrośoią, onotami niebieskiemi, ale to 
» 1*1 ' byi° dopiero podstawą, na której 
i 0j wykwitnąó kwiat niezrównanej piękno- 
pów R* l  oje blaski i wonie od i'łu-
wis**, u.r ^®*r do mórz Półnooy, biskup Za- 
lndj **r °lrTz państwa, Vice rex, mąż, którego
w ,  * oier <  j>ądą do końca świat*, a który teraz 
•Woj* 'r , rrłrm ej osobie zaszozyoa Strzeloe 
wi ziem i.0110*0^ '  Wszystko więc cc tutaj źy 
ezyl mów’ t,0l*a’ Powl®r ł ®i J®8t t^ c je  — koń- 
Roajsnril, ‘ — najmiłośoiwszy panie nasz.

'  wsaystkiem jak swoją własnością;

rozkazuj, a każdy rozkaz twój wykonany bę­
dzie, każde pragnienie spełnione, a Najprze- 
wielebniąji zy arcybiskup Tan cieszyć s.ę bę­
dzie, jeżeli dom jego zechcesz uważać za swój 
i w nim się rozporządzać

Zawiszr krótko podi iękowawszy za splen­
dory, jakiemi go pan Pełka tak hojnie obdarzyć 
raozył, nie zapomniał nadmienić, że i dom 
Toporów oieszy się równie staram pooho- 
dze~ m, że wydał z siebie równie wielką 
lość bohaterów mężów sławnych nauką i 

cnotam i, ale nad wszy k.imi nimi góruj* 
ak słońce nad gwiazdami arcybiskup Jan.

Muzyka zagrała, brama rozwrrła się na 
rozśoież i orszak panów z Zawiszą na czele 
wjechał na ogromny dui-adzinieo, na którym 
aetka młodych postrojonyoh kobiet, stojąc szpa­
lerem, kwiatami zażo^lała drogę wjeżdżające­
mu Kanclerzowi-

Dworzec Strzeleoki nie stanowił bynaj- 
mn-sj zamku, był to olbrzymi dom drewniany, 
parte-owy, oały z modrzewia, lioząoy kilka­
dziesiąt pokoi, w tej obwili oświetlonych 
rząoem światłem świec woskowych w ko­
sztownych srebrnyoh świecznikach pomie­
szczonych.

Liedy Zawisza i otaczaj%oy go panowie 
possi*dali z 'ron'l| które służba śpiesznie upro­
wadziła oa oddzielne dziedzińca, magnaci zbli­
żyli Się d^ drzwi domu.

Tu jejzoze raz musieli wysłuchać boga­
tych w cytaty oracyi Pełki i dopiero po 
przebyoiu tej gorąeej 1 iśw. mogli próg

przestąpić.
Miejsc, wa muzyka, złożona z oyganów, 

powitała ioh fanfara i przy dźwiękach jej we­
szli pod gośoinną strzechę.

Wieczerza czekała jnż zastawiona; za 
skromność jej Pełka nieustannie przepraszał, 
sohylająo się aż do ziemi- Stołj gięły się pod 
ciężarem rozmaitego rod.aaju mis srebrnyoh, 
pełnych mięsiw, oiast, owoców, a dwi« beczki 
wina w srebro okate, stojące w rogach ogro­
mu j sali, z szybkości wylewały z siebie 
zdroje błyszczącego napoju w srebrne roztra- 
ohany; niektóre były olbrzymiej wielkośoi.

Były to czasy wszeohwładztwa namie.no- 
śoi ros, bujały oh, me krąpowane niozem wieoej, 
iak tylko wolą jej szafarzy — ozasy, które na 
dworaoh poładniowyoh władzoów rozrosły się 
w bujne chwasty i przesyłały nasiona swoje 
nawet w kraje półnoonc

Oddziały zbrojne kanolerza i panów mu 
j-owarzysząoyoh, nie mogły pomiesoić się w 
obsrernyoń dziedzińr aon dworu Strzeleckiego, 
rozłożyły się więo dalej po nad rzeką, pc 
rozpalały ognie i prnygotowałj sią do noclegu. 
Sr lewacy tylko i muzykanoi Zawiszy przestą 
pi.i progi domu wraz z panami i uszykowali 
ię w dwóch przeciwnych rogach sali, trzeoi 

pozostaw iają miejscowej cygańskiej kapeli. 
Napr-iemian to hnezały srebrne trąby, to od­
zywały się melodye OTgańskie, to ohór ipiewa- 
ków o dobranyoh głosach popisywał się pie­
śniami.

Nie p< trafilibyśmy sobie psyahissnie wy-

tłómcczyć takiej uczty rospasanej ludzi owej 
epoki, gdybyśmy nie nac.mienili, że panowie, 
przebywaji;o np dworach europejskioh władd- 
ców Hiszptnii, Franoyi i Neapoiitrńskiej Jc - 
anny, zarazili się obyczajem tamtejszym, i 
prze. ieśli je nr ziemię rodzinną, gczii' zastali 
dwór królowej Elżbiety równie* wesoły, 
od dawna przyzwyczajony na poi ojaoh Ka­
rola Roberte do zabaw i swobody nieogra­
niczonej-

Obyozaje zamków arólewskiola przeniosły 
się do komnat magnackich, ale szlachta wiej- 
sh , ni# przyswajała ioh sobie.

Piękne krewniaozki Zawiszy brały żvwy 
udzia! w zaimprowizowanej zaL..wie. Helenie 
podano cytrę, dc której jej akompaniowała 
Róża- popisując się swoim śpiawcn. Tymoza* 
■om a ćliohy nie próżnt wały i oałi towarzy­
stwo wesoło naśiadowałt swojego dowodroę, 
który naprzemian zachęoaL do k elichi, do pią- 
eów, lub śpiewów. Sam tvlko Szczęsny, woje­
woda Lubelski, nie dzielił pewszeohnego oży 
wienia. Śniada tv. ars -'0^0 ietylko pod woły 
wem kieliohów nie rozjaśniła się, ale przybra-' 
ła wyraz jeszoze surowszy, "Wzrok miał 
utkwiony w pnhar, myśl jego krążyła gdzieś 
daleko.

Kanolerz niekiody podohodi'1 do niego* 
trąouł się puoharem, wn isisrp zdrowie którego 
z panów, nb rzuoająo jak dowoip. Szozęiny 
przy.mował pnohrr, spełniał go obojętnie i pe- 
grąikal się tnowc. w milczenie.

Za to wojewoaa bełzKi, Lasota, zdawi 
się byo właśnie w swoim żywiole, pełen ooh< 
ty spełnia* największa tieliohy win*, które n: 
zdawało się wywierać na niegc najmniejsi i| 
w pływu; rubaszne dwuKnaoznibi rznoał oałez 
garściami, a obracająo się r pełnym pnoharei 
do k.óregc ,se ** laonty, trąoał się z nim, Śo 
•kał śitrozyśoir i przysięgał że jest obrońc 
wolnośoi 1 alaoheckii j, że dn> niej żyje. i d] 
niej da się porąbao na ćwierci, gdyby ją  w 
dziEi zagroź in . J n ł  u trzeoim ozy czwarty: 
z* szlac itv przemienił swoią caa )kę na zna 
równość i 1 n ir nztawał nnoió piosnek,

n aez e j ao torrał Sipisko, kasztelan bi> 
oki. wgr zdawały się razić te nowo żwieo* 
baohanalir i pooiągajao z ogromnego puchar 
który lezorzentannie wypełLiał stojący sa ni 
hajduk, zr każdym razem niosąc gc do ni 
żegnał się 1 mraoza apage satanas. Jego oz 
pryna oałt spłycała od Dotn, dłngie włoi 
opadały w 1 ełady* nu zark. ł 'a t  odpiął, aż 
by mógł swobodnie traw ir potrawy, które k 
za? sobie podawać i z zadziwiająca sżybkojc 
opróżniał ze ariArnyoh mis pieoze~ir jelei 
dzików lnb ptactwa.

— Arzgr satanas podajno mi ten p iszb 
ipag! latano', ozy nie wi lzisa, że proh 

1 '““eh* a t  do d n e , nalewaj że tam t 
małmazyi.

Ciąg (laissy casn«pi).



a PRZEGLĄD s d*ia 28 lutego 1900.
I  wedle takiego pośredniego obliocenia 

taki właśnie prooent powinien był w rządo­
wym projekcie przypaść dla Galioyi. Ponieważ 
rząd przyznał Galioyi tylko 19Ś4*/# manda 
tów, tedy różnica na naszą niekorzyść wynosi 
1-46%, oo przedstawia teoryozną oyfrę 689, 
ożyli 6—7 mandatów. Inaczej: rząd, opierająo 
się na pośredniem obliczeniu, powinien był Ga­
lioyi przyznać 94—95 mandatów, przyznał ty l­
ko 88.

Z rządowych obliczeń statystyoznyoh wy­
nika, że przy pomooy oohrony mniejszości na 
rodowyoh w Galioyi (wsohodniej) przez po­
dwójne wybory w wiejskich okręgach Polacy 
posiądą w Galioyi 61 mandatów, a 3 na 
Szląskn — razem 64; zaś Rusin* 27 mandatów 
w Galioyi, a 4 na Bnkowinie — razem 31. 
Gdyby to teoretyczne obliczenie ziśoiło się w 
praktyce, tedy w Radzie państwa mieliby Po­
lacy 133%  mandatów, a Rusini 6-75*/„■

Na ogólną liczbę ludności męskiej 
la t 24 wieku

6,074852

wyżej

w państwie 
przypada Polaków 

„ Rusinów 
mandatów mieć 

ją Polaoy 
mandatów mieć ma­

ją Rusini

908.716
751.909

1515%
I W / .

ma-
133%

6-767,
Galioyę całą rozdziela projekt rządowy na 

53 okręgów wyborozyot; z tego 18, przypada- 
jąoyoh wyłąoznie na większe miasta, wybierać 
ma po jednym pośle absolutną większością, zaś 
35 okręgów złożonych z wsi i małych miaste­
czek wybierać ma po dwóch posłów relatywną 
większością, z tern jednak zastrzeżeniem, że wy­
brany posłem może być tylko ten, który uzy­
ska oo najmniej % część oddanych głosów.

Owe 18 miejskioh okręgów należą wyłą­
cznie do Polaków (katolików i izraelitów), a to 
z tej p r z y c z y n y ,  że Polacy stanowią w nich 
większość ogromnie przeważną. I  tak we Lwo- 

który wybierać ma 4 posłów, wśród stalew ie ,
mieszkaiąoej ludności, jest 117900 Polaków na 
10.800 Rusinów. Lwów podzielony ma być na 
następujące cztery okręgi wyborcze:
I  okręg — dzielnioa I  (Hąlioka),
II okręg — dzielnioa V (Śródmieśoie) z poło

wą dzielnicy II  (Krakowskiej),
II I  okręg — dzielnica III (Żółkiewska) z poło­

wą dzielnicy II  (Krakowskiej),
Granicę, która przedzieli I I  dzielni- 

oę na dwie częśoi, mają stanowić: ulica
Jagiellońska, plao Smolki, ulica Kołłąta 
ja, ulica Kazimierzowska i Gródecka. J a ­
ko granioę pojmować należy środek ulicy 
tak, że ieden rząd domów należy do je ­
dnej częśoi przeciwległy do drugiej

IV okręg — dzielnioa IV (Łyczaków).
W  liozbie stale we Lwowie mieszkająoej 

ludnośoi jest
w dzielnioy I  (okręg I) Polaków 80.800, 

Rusinów 2400 — zaś wogóle ludnośoi stale za­
mieszkałej 34.900,

w dzielnioaoh V, U  i III (okręg 2 i 3) 
Polaków 68800, Rusinów 6.400 — zaś wogóle 
stale zam. ludności 91.800,

W dzielnioy IV (okręg 4) — Polaków 
18.300, Rusinów 2.000, zaś wogóle stale za­
mieszkałej ludnośoi 21.000.

W  i cny oh okręgaoh miejskioh jest nastę­
pujący stosunek:

Okręg 5—7 Kraków (8 mandaty) — Po­
laków 76.500, Rusinów —,

okręg 8 Przemyśl — Polaków 86.800, Ru 
sinów 6 700,

okręg 9 Stanisławów — Polaków 23.300, 
Rusinów 4.100,

okręg 10: Tarnów — Polaków 80.600, Ru 
sinów —,

okręg 11: Brody—Złoozów — Polaków 
14800, Rusinów 4.800,

okręg 12: Tarnopol-Brzeżany — Polaków 
27.800, Rusinów 10.000,

okręg 13: Ko/omyja-Buozaoz — Polaków
25.400, Rusinów 9.800,

okręg 14: Stryj - Drohobycz-Sambor-Gró- 
dek — Polaków 46.700, Rusinów 15700,

okręg 15: Jarosław-Rzeszów — Polaków 
88.000, Rusinów 1.600,

okręg 16: Sanok-Krosno-Jasło-Gorlioe — 
Polaków 22.700, Rusinów 500,

okręg 17: Boohnia Wieliozka-Podgórze — 
Polaków ó2.200, Rusinów —,

okręg 18: Nowy Sąoz-Biała-Wadowice — 
Polaków 26,200, Rusinów —.

Trzydzieści pięć okręgów wiejskioh z po­
dwójnym wyborem i relatywną większośoią przy 
minimum %  części głosów, podzielić należy na 
trzy grupy:

A )  okręgi ozysto polskie, tj. takie, gdzie 
albo Rusinów woale niema, lub gdzie jest ioh 
tak mało, że nie mogą uzyskać wymaganej % 
częśoi głosów.

B) okręgi mieszane, w któryoh Polaoy, bę­
dący w mniejszości, za pomocą ł/» części gło­
sów mogą uzyskać jeden mandat.

C) okręgi ozysto ruskie, tj. takie, w któ­
ryoh Polaoy nie mogą uzyskać */» ozęśoi głosów.

A. Okręgi e ty  sto polskie są następująoe:
1) okręg 19: Jaworzno Chrzanów-Krze-

szowioe-Liszki — Polaków 116800, Rnsinów—,
2) okręg 20: Biała Oświęoim-Kęty-Andry- 

ohów — Polaków 106.100, Rusinów —•
8) okręg 21: Maków-Jordanów Suoha-Mi- 

lówka-Żywieo — Polaków 157.400, Rusinów —,
4) okręg 22: Wadowioe-Zator-Kalwarya- 

Myślenioe-Skawina — Polaków 137.600, R u­
sinów —,

5) okręg 23: Limanowa-Mszana Dolea- 
Nowy Targ Czarny Dunajeo Krośoienko — Po­
laków 161.700, Rusinów 2.400,

6) okręg 24: Kraków-Podgórze Wieliozka- 
Dobozyoe — Polaków 131.400, Rusinów 100,

7) okręg 25: Bochnia Niepołomioe-Brze- 
sko-Wiśnioz — Polaków 187.600, Rusinów —,

16) okręg 84: Krosno-Dukla Brzozów -
Strzyżów — Polaków 145.900, Rusinów 18.800,

B . Okręgi mięszane są następująoe:
1) Okręg 35: Sanok-Rymanów-Bukowsko- 

Lisko-Dynów-Biroza-Dobromil, Polaków 96.700, 
Rusinów 125100.

2) okręg 43: Brzeżany-Podhajoe-Buozaoz- 
Monasterzyska — Polaków 69.200, Rusinów 
124.200.

6) okręg 44 : Mośoiska - Sądowa Wisznia- 
Rudki - Komarno - Gródek - Janów — Polaków
70.400, Rusinów 135.800.

4) okręg 45: Przemyśl-Dubieoko-Niżanko- 
wioe-Próohni k-Ja worów-Krakowiec-Rady mno — 
Polaków 72.900, Rusinów 146.100.

5) okręg 46: Rawa Ruska-Uhnów-Niemi- 
rów Lubaozów-Cieszanów-Sieniawa — Polaków
80.100, Rusinów 136.400.

6) okręg 47: Okolioa Lwowa-Szozerzeo- 
Winniki-Żółkiew-Kulików-Mosty Wielkie — Po­
laków 84400, Rnsinów 121.400

7) okręg 48: Bełz Sokal-Radzieohów-Ka 
mionka str.-Busk — Polaków 70.700, Rusinów
129.600.

8) okręg 49: Gliniany-Przemyślany-Ole­
sko - Złoozów — Polaków 60.300, Rusinów
111 .100 .

9) okręg 51 : Kozowa - Tarnopol - Zba­
raż - Nowe Sioło — Polaków 68-500, Rusinów
111.600.

10) okręg 62: Trembowla-Mikulińoe-Wiś- 
niowozyk - Budzanów - Czortków — Polaków 
82.500, Rusinów 115.900.

11) okręg 53: Skałat-Podwołoozyska-Grzy- 
małów-Husiaty n-Kopyozyńoe — Polaków 80.000, 
Rusinów 103300.

C. Czysto ruskie okręgi są następująoe:
1) Okręg 36: Stara Sól -Sambor- Mikoła- 

jów-Drohobyoz - Łąka - Medenioe — Polaków 
51500, Rusinów 159 200.

2) okręg 37: Baligród-Ustrzyki dolne- 
Lutowiska-Stary Sambor-Turka-Borynia - Pod­
burz Stryj-Skole — Polaków 80.800, Rusinów 
238600,

3) okręg 38: Boleohów-Dolina-Rożniatów- 
Kałusz - Nadwórna - Bohorodozany-Sołotwina — 
Polaków 26.900, Rusinów 210.900,

4) okręg 39: Delatyn-Peozeniżyn-Kołomy- 
ja-Ź bie - Kuty Kosów-Zabłotów-Gwożdziec — 
iolaków  23 100, Rusinów 231.700,

5) okręg 40: Rohatyn - Bołszowoe- Bur- 
eztyn-Żurawno-Wojniłów-Źydaozów -Cbodorów-
Bóbrka — Polaków 64.800, Rusinów 189.800,

6) okręg 41: Mielnica - Borszczów-Zale- 
szozyki Hcrodenka-Tluste Sniatyn — Polaków 
69.600, Rusinów 213.300,

7) okręg 42: O ttynia- Obertyn-Tłumaoz 
Złoty Potok-Stanisławów-Halioz-Tyśmienica — 
Polaków 68100, Rusinów 198.300,

8) okręg 50 : Zborów-Załośoe-Brody-Ło- 
patyn — Polaków 54400, Rusinów 121.800,

Tedy suma przedstawia się teoretyoznie 
następująoo:

Mandaty polskie:
z 18 okręgów miejskioh .
z 16 „ wiejskioh ozysto polskioh
z 11  „ mięszanyoh . ;__

18
82
11

razem 61
Mandaty ruskie: 

z 11 okręgów mięszanyoh
z 8 „ ozysto ruskich

11
16

razem 27
Co dotyczy okręgów mięszanyoh, to wska 

zać należy na to, że dla Rusinów są one zu 
pełnie pewne; bo nawet w okręgu 85, w któ 
rym sytuacya ioh jest najsłabsza, zawsze jesz­
cze stanowią oni ®/10 ludności. Przeoiwnie na

o-sza sytuaoya jako tako pewną jest tylko w 
kręgaoh: 36, 52 i 63, w któryoh stanowimy 
około 7ł0. Innyoh zaś ośm mięszanyoh okrę­
gów jest dla nas niepewnych; stanowimy tam 
prawie ściśle tylko */» część ludności Tak, że 
w razie bierności z naszej strony i zaniedbania 
w głosowaniu, lub rozbioia się naszych głosów 
na dwie ohoćby tylko ozęśoi — Rusini przy 
jako takiej zgodzie między sobą mogą wziąć 
obydwa mandaty.

W  razie wejścia w żyoie tej ustawy, te 
okręgi staną się albo dla nas szkołą zgody
i karnośoi, albo będą dla nas stracone.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. „Sooyal demokraoya* Króle­

stwa i Litwy propaguje dalej obstrukoyę na 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej w oelu wymu­
szenia likwidaoyi kasy emerytalnej. Wskutek 
tego pociągi towarowe spóźniają się tu i ów­
dzie, ogół jednak kolejarzy jest przeoiwny tej 
agitaoyi i dlatego można się spodziewać, że 
ruch strejkowy nie stanie się powszeohnym.

W prywatnem gimnazyum Chrzanowskie­
go zamknięto 6 klasę, która pod groźbą starejku 
całego gimnazyum domagała się nsunięoia ka­
techety, który zgromił uozniów za ioh słe pro­
wadzenie się.

W  Chlebowioaoh w gub. radomskiej w 
dobrach hr. Konstantego Platera, spełniono 
wydany przez sooyalistów wyrok śmieroi na 
osobie nadleśniozego Szymanowskiego. Kilku­
nastu uzbrojonych ludzi otoczyło dom, wyła­
mało drzwi, poozem 6 weszło do pokoju, gdzie 
był Szymanowski z dziećmi, inni zaś stanęli 
z rewolwerami przy oknaoh. Szymanowskiemu 
odozytano wyrok śmieroi, oderwano od niego 
15-letnią córkę, która go sobą zasłaniała, od- 
trąoono inne dzieci i powalono go 8 kulami 
rewolwerowemi. Do leżącego na ziemi strzela­
no dalej. Zbrodniarze zbiegli.

Szymanowski miał w domu strzelbę — 
sztuoieo i rewolwer zabrali mu przed paru 
dniami żandarmi, jak to wszędzie ozynią. — 
Pierwszym odruchem chwyoił za strzelbę, aby 
się bronić. Rzuoił ją wszakże mówiąo:

— Nie ohoę zabijać przed śmieroią...
•  *

■ , on o  jw  m  ■ Z Warszawy donoszą o bardzo śmiałym
8) okręg 2o: Kadłów-Wojnioz-Zakliozyn- napadzie na kasyera domu bankowego 8 . Natan- 

— Polaków i*q 7nn -  łWj^  którem„ .rabowano 4 600 rubli. Kasyer ów
jechał pociągiem kolei Wilanowskiej około go­
dziny drugiej po południu do Jeziorny i wiózł 
do Mirkowskiej fabryki papieru w Jeziornie 
4 500 rubli, przeznaozonyoh na wypłatę. Kasyer 
zajął miejsoe w wagonie, w którym siedziało 
kilkanaśoie osób. Do tegoż wagonu przed w y­
ruszeniem pooiągu, wsiadło dwóoh młodych lu­
dzi przyzwoicie ubranyoh. Po przybyciu pooią­
gu do Czernią ko wa, znowu do wagonu tego 
wsiadło dwóoh młódyoh ludzi, lecz szosególnej 
uwagi na to nie zwrócono. W  Wilanowie z 
wagonu tego wysiadło kilka osób i wsiadło 
kilku nowyoh pasażerów, w tej liozbie trzech 
młodych ludzi.

Kiedy pociąg zbliżał się do Btaoyi Klary- 
sów (od staoyi tej prowadzi droga do papierni 
w Jeziornie), w wagonie, w którym siedział ka-

Tarnów-Tuchów — Polaków 129 700, Rusinów
9) okręg 27: Pilano-Brzostek-Dębioa-Rop-

ozyoe-Frysztak — Polaków 149.200, Rusinów
1.400,

10) okręg 28 : Mieleo-Radomyśl-Dąbrowa- 
Źabno — Polaków 142.900, Rusinów —,

11) okręg 29: Niako-Ulanów-Sokołów- 
Tarnobrzeg-Rozwadów — Polaków 164.700, 
Rusinów —,

12) okręg 80: Kolbuszowa-Głogów-Rze- 
szów-Tyczyn — Polaków 161.100, Rusinów—,

13) okręg 81: Łańout-Leżajsk-Jarosław- 
Przeworsk — Polaków 166.100, Rusinów 9.600.

14) okręg 32: Nowy i Stary Sąoz, Grzy- 
bów-Ciężkowioe-Muzzyna — Polaków 124.800, 
Rusinów 26.800,

16) okręg 33: Gorlioe-Bieoz-Jasło-Żmi- 
gród — Polaków 124.600, Rusinów 28.800,

syer, zerwało się nagle jakby na umówiony 
znak siedmiu młodzieńców, (w tej liozbie kilku 
żydów) i z rewolwerami Brauninga zażądało od 
obecnych nieporuszania się z miejsoa i nie ro­
bienia alarmu, grożąc w przeciwnym razie 
śmieroią. Dwóoh stanęło przy drzwiach wagonu 
z obu stron, dwóoh przy konduktorze, trzymająo 
rewolwery przy głowie i piersi jego, jeden trzy­
mając rewolwer, zwracał ogólną uwagę na wagon, 
a dwóoh również z bronią w ręku zbliżyło się 
do kasyera, zażądawszy wydania pieniędzy 
Przestraszony kasyer nie zdążył zaoponować, 
kiedy mu wyciągnięto portfel z pieniędzmi 
Następnie jeden z łotrów dowiedziawszy się,że 
pakiet zawiera 4.600 rubli (nawet liczyli pie 
niądae — ezy są wszystkie), wyjął jakąś kart­
kę i dopisawszy na niej oos ołówkiem, wręozyt 
ją  kasy ero wi, poczem cała banda, kiedy pooiąg 
przechodził już weksle na staoyi Klarysów, 
szybko wyskoczyła z wagonu. Łotrzy spostrze­
gli na balkonie drugiego wagonu strażnika 
ziemskiego, zaozęli więc strzelać z rewolwerów. 
Strażnik na razie nie wiedział o 00 idzie, a 
kiedy wszozęto alarm, rabusie jnż byli daleko. 
W wagonie, w którym dokonano rabunku znaj­
dowało się 13 pasażerów, leoz wszysoy obawia­
li się stawiać opór rabusiom. Wręozona kasye- 
rowi przez rabusiów kartka zawierała pokwito­
wanie z odbioru 4500 rubli. Pokwitowanie to 
wydrukowane było literami odbitemi z pieozę- 
oi gumowyoh opiewało: „Pokwitowanie dla p. 
Natansona z odbioru rb. 4.600 (oyfra ta dopisana 
była ołówkiem). Warszawa, d. 18 lutego 1906. 
Anarchiści-Komuniici.

Wypadki w łlosyi.
Petersburg. Ukaz oarski oznaoza dzień 

zebrania się Dumy państwowej na 10 maja b. r. 
Opróoz tego pojawił się drugi ukaz, który 

kweBtyi wyborów postanawia, 00 następuje: 
„Wewnętrzne zamieszki i niepokoje, które 

pociągnęły za sobą przerwę w regularnej ko- 
munikaoyi, przeszkodziły w przesłaniu na czas 
wskazówek wyborozych do rozmaityoh prowin- 
oyj. Ażeby wskutek tego wybory nie doznały 
zwłoki, uznajemy za potrzebne zanieohać pier­
wotnego planu, według którego wybory w ca­
lem państwie miały się odbyó w jednym dniu— 
i pozwolić, aby się odbyły w rozmaityoh ter­
minach.*

Stosownie do tego rozporządzenia wybory 
odbędą się w poszozególnyoh prowincjach w 
dniach, które zostaną oznaczone osobnymi 
ukazami.

Petersburg. Agenoya petersburska donosi, 
że do terminu zebrania się Dumy, który ozna- 
ozono w dzisiejszym ukazie na 10 maja, wię­
kszość wyborów będzie już prseprowadzona, 
tak, że Duma — jak obliczają — zbierze się 
przy udziale 850 członków.

Helsingfors. Grupa złodziei, przybyłyoh 
tu z prowinoyj nadbsłtyokioh, wtargnęła do 
banku rosyjskiego, zastrzeliła dozorcę, zraniła 
urzędnika, a zabrawszy 75.000 rubli, zbiegła.

Petersburg. Pomoonik dyrektora zakła­
dów putyłowskioh, Nazarów, został pięoiu 
strzałami rewolwerowymi zastrzelony. Morderoy 
zbiegli.

Tyflis. Czterej nieznani ludzie napadli 
wozoraj na powóz adwokata Heydemanna, któ­
ry  wiózł z banku 15.000 rubli, a obezwładniw­
szy adwokata i woinioę, zrabowali pieniądze 
i uciekli.

Petersburg. Pod przewodnictwem oata 
odbędzie się dziś tr Oarskiem Siole rada mini­
strów, która prawdopodobnie będzie się sejmo­
wała oarskim manifestem, zapowiedzianym na 
14 marca.

Wierchnleudińsk (gub. cabajkalska). Sąd 
wojenny skazał 4 osoby z personelu kolejowe­
go na roboty przymusowe, a 9 na śmierć. Z 
tych zamienił generał Rennenkampf czterem ka­
rę śmieroi na roboty przymusowe. Na pięciu 
wykonano wyrok śmieroi.

Petersburg. W ubiegłą środę aresztowano 
znanego działacza i prezesa ziemstwa w Bud- 
ży, ks. Piotra Dołgorukowa.

P o p i e l e c .
Po wesołyoh dniach zapustnyoh następuje 

środa popieloowa, od której zaozyna się post 
40-dniowy, od dawna uroozyśoie w Polsce ob­
chodzony. O półnooy z wtorku na środę, we­
dle zwyczaju, przyjętego przez naszyoh pra­
ojców, milkną pieśni weselne, a ich miejsoe 
zajmują .gorzkie żale* i medytacye nad mę 
ozeńskim zgonem Zbawioiela świata. Tę ohwilę 
przełomową na zegarze dziejowym nasz lirnik 
wioskowy, Syrokomla, tak maluje w poemacie 
swoim „Dni doroczne*:

Leoz kapela takt urywa,
I w pół taktu taniec stawa:
Bije północ... swoje prawa 
Święty Kośoiół odzyskiwa.
„Do pokuty! do pokuty 1“
Dzwon zajęozał z pośród wieży.
Śoichnął gwarny tłnm młodzieży,
Stanął w miejscu, jak przykuty.

Chwilę tę przed wiekami, bo za czasów 
Zygm unta H I , w tyoh słowach określił K a­
sper Miaskowski (1649—1622), twórca wielu 
poezyi religijnyoh:

Zeszła noo, a miedź święta *) woła do popiołu;
Od mięsa, od muzyki i hojnego stołu!

Jedni idą, zwiesiwszy, do kościołów, głowy, 
Którym w komży ksiądz sypie popiół z temi

[słowy:
Pamiętaj to, żeś z prochu powstał i zać w ziemię 

Rozsypiesz się, i wrzucą-ć do końmce ciemię**) 
I  tak idą skruszeni do domów w południe,

Po mszach i litaniach, a znaó uieobtuduie.
We środę popieloową, czyli wstępną, jako 

pierwszy dzień postu i pokuty, Kośoiół ka­
tolicki poświęca popiół i posypuje nim głowy 
wiernych dla przypomnienia im, ażeby rozmy­
ślali o śmieroi, na którą przez grzeohy swoje 
zasłużyli. Zwyczaj ten przez ojców naszych od 
wieków ź nabożeństwem był przestrzegany. 
Nawet za czasów saskioh w Polsoe, gdy ze­
psucie wkradło się do wieln ognisk domowych 
1 osłabiło uozuoia religijne w pewnych sferaoh 
narodu, o popielon zawsze pamiętano. Ks. An­
drzej Kitowioz w -Opisie zwyczajów i obycza­
jów za Augusta III.* tak się o uroozystośoi tej 
wyraża:

„Na popieleo zjeżdżali się i schodzili do 
kośoiołów wszysoy, a nawet najwięksi panowie 
nigdy go nie opuszczali. Dla tych, którzy nie 
mogli przyjąó tego obrządku we W stępną śro­
dę, mianowioie po wsiaoh, powtarzano go dru­
gi raz po kośoiołaoh w pierwszą niedzielę po­

•) Dzwony kośoielne.
**) Do kostnioy — czaszkę,

stu. Taka zaś była jeszcze pobożność Polaków 
w latach poozątkowyoh panowania Augusta UL, 
że nawet ohorzy, nie mogący byó na popielou w 
kośoiele, prosili o niego, aby im był dany w łó­
żku. Leoz pod konieo panowania powyższego 
króla, gdy wiara stygnąć zaczęła, popieleo le­
dwie miał ciżbę do siebie w kośoiele i to naj­
więcej od pospólstwa, po domach zaś go roz­
dawać zaniechano.*

Tenże kronikarz opowiada, iż swawolna 
młodzież z kultu religijnego zrobiła sobie za­
bawkę, którą dośó szeroko uprawiano po ma­
łych szlacheckioh dwerkaoh i w miastach mię 
dzy pospólstwem. Zabawka polegała na tern, 
iż młodzież trzepała się po głowach workami 
popiołem napełnionymi, albo też podstępnie 
wysypywała popiół na głowę. Byli znowu do­
wcipnisie, którzy przed przechodniem rzucali 
garnki napełnione popiołem, wołająo: „Popie­
lec, mośoi panie! lub: mośoia pani!*

Istniał też oddawna w Polsce zwyozaj 
przyczepiania pannom i kawalerom we środę 
popieloową t. zw. klocków dla wyszydzenia 
ioh, że w nbiegłe zapusty nie Btanęli na ślu­
bnym kobiercu. Swawolnioy ozatowali zwykle 
□a wchodzącą do kośoioła młodzież płoi obojej 
i z nienaoka ubierali ją  w kurze lub indycze 
łapy, kawałki drzewa, kośoi, albo skorupy jaj, 
które bardzo zręoznie przyczepiali na wierz­
chnie ubranie, narażając tym sposobem niewin­
ne ofiary pustoty na śmiechy. Zwyczaj przy­
czepiania klocków wśród pospólstwa do dziś 
się przechował po miastaoh i miasteozkaoh.

W  pierwszyoh dziesiątkaoh lat ubiegłego 
stulecia było w zwyczaju w niektóryoh polskich 
miastaoh, zwłaszcza zaś w Warszawie, urza 
dzauie w dniu popieloowym wielkioh uczt 
przez rzeżników. Na stołach biesiadnyoh za­
miast śledzi i kartofli w mundurach stały misy 
z różnem mięsiwem, pozostałem po zapustnyoh 
-ost&tkaoh*. Po uroozystośoi kośoieluej cała 
Warszawa na zakońozenie uciech karnaw&ło 
wyoh saniami mb na kołach podążała wów­
czas do Wilanowa, ażeby użyć świeżego po­
wietrza i zblizka przyjrzeć się uozoie popiel- 
oowej, corooznie przez oeoh rzeżników wyprą 
wianej. Naoczny świadek tyoh wyoieozek wiła 
nowskich K. Wł. Wójoioki zaznacza, iż w r. 
1821 z podziwem spoglądała Warszawa na o 
gromne sanie w osiem białych dzielnych koni 
zaprzężone, w których siedziały słynne piękno- 
śoi arystokratyczne w towarzystwie najpierw- 
szyoh z elegauokiej młodzieży, posiadająoej ioh 
względy. Do pięoiuset sanek pognało za nimi 
i Wilanów niespodzianie ujrzał naraz kilka 
tysięoy gości.

Wszystkie dawne zwyczaje, związane z 
dniem popieloowym, przeszły do historyi; dziś 
oozostał nam tylko kult religijny, który czoimy 
z równą co i dziadowie nasi pobożnośoią.

Lwów 27 lutego, 
i przeniesienia. Kierownik mi-

głowę.

Mianowania
nisterstwa sprawiedliwości przeniósł adjunktów są­
dowych Zdzisława Ooekowskiego s Tarnobrzega do 
Jordanowa, Stanisława Lizaka ■ Niska do Ja. 
wonna, Mieczysława Kobzdaja a Rawy do Prze­
worska, Karola Kostkę a Jaworznu do Wiśnicza 
i zamianował adjunktami ansknltantów: Antoniego 
Wasiewioza w okręgn krakowskiego sądu wyższego, 
Stefana Szci&nieckiego w Gorlicach i Aleksandra 
Domańskiego w Tarnobrzega.

Xięda Adam ■ Sapieha, kanonik . lwowskie) 
kapituły rzymsko-katolickiej, powołany został przez 
Ojoa św. do Rzymn na stanowisko cammeriere 
secreto participante. Stanowisko to jest nadrwyoiaj 
ważne i o powiedzialne i powierzane bywa tylko 
najwybitniejszym duchownym. Poprzednikiem X. 
Sapiehy na tem stanowisku był br. Zicby, zamia­
nowany obecnie arcybiskupem w Pięciokońciołaoh. 
X. Sapieha wyjeżdża już dziś do Rzymu.

Dyamentowe wesele, w  kośoielo parafial­
nym w Besku, w powiecie sanockim, odbyła się 
tymi dniami uroczystość dyamentowyoh zaślubin, 
po 60 letniem pożyciu małieńskiem, pp. Fran­
ciszków Kłapkowskich, rodziców profesora i obe- 
onego kierownika państwowej szkoły przemysłowej 
we Lwowie.

Sprawa dzierżawy teatru miejskiego. Oka­
zuje się, że doniesienie dr. Kamieńskiego, ii na 
ozele tajemniczego konsorcjum, obiegającego się
0 dzierżawę teatru, stoi p. Jan Kasprowicz, pole­
gało na nieporozumieniu. Między członkami aonsor- 
oynm, a p. Kasprowiczem toczyły się wprawdzie 
rokowania, ale p. Kasprowicz, zajęty ptaoami nau- 
kowemi, nie ma wcale zamiaru ani stawać na 
czele konsorcynm, ani ubiegać eię o dyrekoyę 
teatru.

Wieo ruskioh kobiet, zwołany w sprawie 
reformy wyborozej, odbył się onegdaj w Domn 
Narodnym. Przewodniozyła pani Korowoowa, głó- 
wnemi referentkami były panie Kobryńaka i Ma­
licka. Uohwalouo dwie rezolucye. Jedna żąda roz­
szerzenia prawa wyborczego do wszystkich oiał 
ustawodawczych na podstawie powszechnego, ró­
wnego, tajnego i bezpośredniego prawa głosowania, 
drnga zaś, zredagowana w ostrej formie, opiewa 
tak: „Wiec Rusinek, wychodząc z zasady, że po­
zbawienie praw kobiet, z jakich składa się większa 
część ladnośoi monarchii, sprzeciwiające się du­
chowi obecnie proponowanej reformy wyborozej, 
dążącej do zastąpienia interesów wszystkich oby­
wateli — protestuje przeciwko pominięciu kobiet 
przy teraźniejszym projekcie wyborczym i domaga 
się dla siebie czynnego prawa wyborczego do 
wszystkich reprezentacji rządowych, krajowych
1 autonomioznych, Wieo protestuje przeciw po­
krzywdzeniu ruskiego narodu na korzyść kliki pa- 
nująoej w krajn, prze* proponowaną reformę wy­
borczą, nierówny rozdział mandatów i proporcjo­
nalność wyborów z wiejskich okręgów w Ga­
lioyi. Wiec wyraża już teraz swoją solidarność 
choćby z najostrzejszymi środkami samoobrony, ja 
kie podejmie ruski naród na wypadek, gdyby rząd 
nad jego protestem przeciw pokrzywdzenia przez 
proponowaną reformę wyborczą ośmielił się przejść 
do porządku dziennego*.

Nadmienić tu musimy, że wiec ruskich ko­
biet miał być urządzony wspólnie z wiecem kobiet 
polskich, który się odbył przed tygodniem. Brały 
one nawet udział w praoaoh przygotowawczych 
i dopiero niemal w ostatniej chwili odseparo­
wały się.

Nieprawdopodobne. Piltner Tagblatt opo­
wiada następującą anegdotę: — Oto niedawno n 
następcy tronn arcyksięoia Franciszka Ferdynanda 
był na andyencyi ieden z posłów. Arcyksiążę wy­
raził się wobeo niego, że niczego dobrego nie mo­
żna się spodziewać po wprowadzeniu w żyoie no­
wej reformy wyborczej. Było rzeczą rządu agita- 
oyę za powszeohnem prawem głosowania na ozas 
ukrócić, a zgoła jest arcyksięcin niezrozamiałem, 
jak rząd mógł dopuścić do poohodu w dnin 28 li­

stopada, który to pochód odbył się niejako p 
patronatem rządu,

Tyle Pilsner Tagblatt. Kto zu* '-jalność, 
z jaką aroyksiąźę następca tronu traktu ,• swoj* 
stanowisko w obeo spraw państwowych, ten ni* 
da żadnej wiary powyższej anekdooie.

Uroczystość stuletniego jubileuszu brze- 
Żeńskiego gimnazyum. Wszystkim, których do­
tyczy sprawa jubileuszowego obchodu brześańskie- 
go gimnazjum, podaje się do wiadomośo* co na­
stępuje: W zeszłym roko zawiązał się z byłych 
uozniów tamtejszego gimnazyum komitet, który si? 
miał zająć urządzaniem uroczystego obchodu z 0- 
kazyi stuletniego istnienia tego gimnazynm. Na 
obchód wyznaczono dzień 27. września 1905. Je­
dnak dla przyczyn od komitetu niezależnyob aro- 
ozystość nie odbyła się w wyznaozonym terminie. 
Komitet przeniósł tedy dzień obebodn na 8. maja 
b. r. Ponieważ jednak uroczystość ta, to święto nie- 
tylko byłyoh uozniów, ale i obeonego gimnazyum 
a także i miasta, zajęły się tą sprawą za inieya- 
tywą Dra SchStzla, burmistrza brzeżańskiego, szer 
sze koła i utworzyły w połączeniu z komitetem 
zeszłorocznym komitet obszerniejszy, aby działeś 
wspólnie. Komitet ten wyznaozył ostatecznie dzień 
obchodu na 7. czerwoa b. r., zatwierdził i> małemi 
zmianami dawniej ułożony program uroozystośoi, 
akceptowe! uchwałę dawnego komitetu, oznaczają­
cą wysokość wkładki nozestników zamiejscowych 
na 20 koron, przyjął nadesłane już wkładki i roz­
począł żywą akcyę w celn wykonania programu, j 
Zaproszenie i nowy program zostaną w najbliż­
szych dniach rozesłane tym b. profesorom i b. u- 
ozniom brzeżańskim, któryoh miejsce pobytu jest 
komitetowi znane, do innych zaś i do osób, które 
ta sprawa obchodzi, swraoa się komitet na tej dro­
dze ■ prośbą, by, jeóli nie otrzymają zaproszenia 
w pierwszyoh dniach marca, a reflektują na wzię 
oie ndziałn w uroczystości, raczyli się po nie zgło­
sić listownie do sekretarza komitetu ks. dra W. 
Honorakiego, kateohety "gimn., lub Jana Rudnickie­
go, o. k. notaryusza w-Brzeźanach.

Prożba do p. prezydenta Tchórznickiego 
o zmianę godzin urzędowych. Z Niemirowa piazą 
nam: Prezydyum wyższego sądu krajowego we
Lwowie zarządziło, że w siedzibach sądów, gdzie 
gmina zaprowadzi czas środkowo-enropejski, ma siq 
odbywać urzędowanie w sądach przez cały rok od 
8 godziny rano do 1% po południa 1 od 4 go­
dziny po południu do 6 i % dla peraonalu kan­
celaryjnego.

Miasteozka postępowe, jak Rawa, Jaworów 
Niemirów i t. d. zaprowadził} w gminie oisS 
środkowo-enropejski i J;am zaprowadzono zmianę 
godzin urzędowych dla sądów. Czy ludność tyoh 
okręgów sądowych, nie mająca u siebie w domu 
woale zegarów, a regulująca swój czas wedle słoń- 
oa, gwiazd i piania kogutów, zyskała 00 na tej
zmianie ? trudno orzec, tem bardziej, ze i w tych
postępowyob miasteozkaoh woale zegarów miejskich 
nie ma. Natomiast pewną jest rzeozą, że na tej 
zmianie straoił bezwarunkowo persona! kancelaryj­
ny, który bądź 00 bądś 8 godzin dziennie w biu­
rze odsiedzieć musi. Wedłng dotyohozasowyoh za­
rządzeń urzędowanie dla tak zwanej kancelary’ 
było w miesiącach zimowyob od 81/, rano do 2-giej> 
a od 4-tej po połndnin do 6*/,. Czas ten mieaięcf 
zimowych liczył się od 1 listopada do końca kwie­
tnia. W miesiąoach zaś letnioh, t. j. od 1 maja dc 
końca października odbywało się urzędowanie od 
8 godz. rano do 1 i */„, a od 8 do 6 i */„ po p°" 
łndniu. Róinioa zatem w miesiącach zimowyob je**1 
ta, że wieozói wychodzi jersonal kanoelaryj0? 
o 36 minnt później niż przedtem w miesiącach 
mowych, coby ostatecznie nie dało się tak dotkl’’ 
wie odczuć. Za to w miesiącach letnioh różnica Ł* 
jest nader dotkliwą, gdyż źamiast możności wyJśO* 
z biura po południu o godzinie 5 i y  musi per' 
sonal kancelaryjny siedzieć w biurze do godziny 
7 i 6 minnt wedłng zegara słonecznego, zatem 
wyohodzi z binra o półtorej godziny i 6 mino 
później. Kiedyż zatem ten biedny personel kanoe; 
laryjny ma odpocząć i odświeżyć siły po żmudnej 
praoy dziennej ? Czy może w godzinach popołu­
dniowych, tak w lecie skwarnyob od 1 i */, 9o 
4-tej? Dotąd wyszedłszy w miesiąoach lstnioh
0 godz. 5 i */, po południu można było użyć pr**- 
ohadzki i świeżego powietrza poza obrębem cuchną­
cych miasteczek, diiś staje się to wprost niemożl)' 
we. Słońce nie zeohce się stosować do rad gmin- 
nyoh i zwolnić swego biegn...

Możeby więo p. prezydent Tchórznioki, tak 
zawsze życzliwy dl* podwładnego mn personel0 
urzędniczego, zechciał zarządzić zmianę godzin n" 
rzędowych w ten sposób, żeby zaprowadził w są­
dach jednorazowe urzędowanie od 8 rano do 4 p° 
południa, albo, gdyby to uważał za niemoźebnei 
całorocznie od 8 godz, rano do 1 i ys po południu
1 od 8 po poł. do godz. 61/, po południa. Zatem 
czynności urzędowe nie doznałyby żadnego opóźnie­
nia, gdyż urzędnik w każdym razie pracowałby 
ośm godzin dziennie, ale uwolniony wcześniej z biu­
ra miałby więcej czasu i swobody na odpoczynek) 
a tem samem na zaczerpnięcie nowych sił do dal­
szej pracy.

W ozytelnl katolickiej odbędzie się **
czwartek dnia I-go maroa o godzinie 7 w ie c z o re m  
„pogadanka przy śledziu*. 'Wstęp tylko dir ozłon- 
ków i panów przez nich wprowadzonych.

Skutki niesforności polskiej. Przed miesią­
cem mniej więoej powstało w Kijowie codzienne 
pismo polskie pod tytułem Dziennik Kijowski. M» 
ono, tak jak każdy dziennik, za le ty  i wady. Za­
miast więc starać się zalety rozwinąć, a wr.dy u s u ­
nąć, pewien odłam Polanów kijowskich nałożył za­
raz drugi dziennik do walki z tam tym . Tym czasem  
Rosyanie przerazili eię faktem powstania odra*0 
aż dwóoh pism polskioh i z tego pewody Nowojf 
Wremia pisze:

„Sana fakt powstania w Kijowie, matce miast 
rosyjskich, dwóch gazet polsnich, zasługuje na uwa­
gę. Wskazuje on, że marzenia pewnej części społe­
czeństwa polskiego o „odbudowaniu ojczyzny* zno­
wu zmartwychwstały. W ostatnich latach sprawa 
polska wiele aię posunęła: budują jnż drugi ko­
ściół, powstał klub polski, ukazały się szyldy pol­
skie i dwie gazety... Wszystko to dąży dc spoi' ( 
szozenia kraju- O ile się tu uda, przewidzieć tru­
dno. Leoz Polaoy powinni pamiętać o praysłowi0 
małorosyjsaiem: Kroty, ta ne perekruozaj*.

Może Nowoje Wremia się uspokoić. Powsta­
nie dwóoh dzienników polskich nie jest objaw em  
polonizowania się Ukrainy, tylko dowodem tego, Ś* 
Franonzi dobrze zaobserwowali na emigrantach pol­
skich charakter naszego narodu, skoro ułożyli for’ 
mułkę taką: Otf U y a deux Polo.mis, U y a <** 
moins trois opinions (Gdzie jest dwóoh PolakóW> 
tam jest conajmniej trzy zdania).

Wystawą wszeohsłowiańską zamierza urzą­
dzić w roku przyszłym w Pradze tameozny noW« 

ybrany burmistrz miejski dr. Gross.
Proces pana Głowackiego przeciwko p»n° 

Grąbczewskiemu o zapłatę 60 koron jako resztą 
honorarynm za ndział pana Głowackiego w wysta" 
wieniu „Chopina* nie odbył się, a to dlatego, tę 
stanęła pozasądowa ngoda i pen G r ą b c z e w s k 1 
preteneyę wyrównał.

Najlepszym pokarmem dla dziecka osobliwie w pierwszym okresie życia jest mleko zdrowej matki, dobrej karmicielki-
. j .   1______ i. 1 l .  i _ u  w  *■ *  j  •  "I   r  1  .  • ___________  ł    •  1 i     I C u  k r a  W cilłn  i c  2 n t r  O.ftStA*'mączka Gurgula jest jedynym środkiem wyży wczym i odżywczym,
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Powódź pism w Warszawie. Na mocy *«-
-■‘Oni* władz rosyjskich zaoiną wkrótce wycho 

w Warszawie oitery nowe piama codzienne, 
‘ mianowicie: „Daień dobry*, „Naród", „Noweły- 
16 i „Kuryer poranny i wiecaorny*. Nadto ośm 

|ygodnifeów: „8tart*, „Przegląd społeczny", h8o- 
i 28tr,6ohft rodzinna", „Żądło", „Dziś*, „Ró- 

wnoś6ttł jźyoi** • tn y  piama tygodniowe humory- 
* yc*ne; nWesołe echo*, BPlotkaM, „Szcsntek^; 
Wr«s»oie dwa mieaięozniki: „Głos aeroa Jezusów e- 
®° i „Przegląd aaeknracyjny“.

Oprócz .ego pozwolono na następujące wyda- 
* n*?twa żargonowe: dzienniki: „Die letzte Nais" 
1 iv * 6- Volksstimme“, oraz tygodniki:
»Dl® jfidisohe Zukunft", „Die Woohe" i humory­
styczny; „Die Biihn".
, . 2  Wydawnictw w języku rosyjskim zapowia­
dano diiennik „Zapadnaja Mołwa“. 

d •* te wszystkie dzienniki zaozną wycho*
.“i to dopiero rozpooznie się wzajemne ujadanie 
Js&eralna kłótnia!
■ . Zguba- Podczas przedstawienia w Kasynie 
eJ8kiem zgubiła hrabina D. broszkę brylantową 

**rtości 8000 koron.
, . Morganatyczna żona króla Leopolda belgij- 

•kiego, baronowa Vanghan, ma przybyć w końcu 
®ł je do Brukseli. Król nabył dla niej willę w ma- 
lowniczem położeniu, a w bliskiem sąsiedztwie zam­
ka królewskiego.

Niemiła wiadomość nadeszła z Niżniowa. 
Oto na onegdaj awołano tam wiec ruski, na który 
•jechało się bardzo dużo włościan, gdyż umyślnie 
Wybrano na wiec dzień targowy. Gdy zaczęto wy­
głaszać podburzające mowy, obecny w sali komi- 
#ar* starostwa z Tłumacza, p. Dunikowski, roz- 
^ lą*ał wiec. To wzburzyło do najwyższego stopnia 
^moowni^(jWi Podniosły się krzyki, a w ślad za 
j ,nJi i groźby; tłum przybrał tak groźną postawę, 
® komisarz wraz z żandarmami musiał schronić 

szkoły, którą tłum obiegł. Natychmiast wy- 
. n° do starostwa w Tłumaozu depeszę z donie- 

8‘eaiem O rozruchach i prośbą o pomoo, po którą 
•“•rostwo zwróciło się do komendy wojskowej w 

Wisławowie, skąd popołudniu wysłano na miej- 
jedną kompanię pieohoty. Roznamiętnione

PRZEGLĄD t  dnie 28 lutego 1906. 8
Piękne aparaty, najstaranniej skonstruowane, ob- chmiel 46,— do 60.—, nafta zwykła 18.00 do 
jaśniają bardzo dokładnie i poglądowo istotę tele- 19.00, Balonowa 20.00—21.60, spirytus 10.000 
grafu bez drutu. Pan Erdhold posługuje się t. zw. litr. proc. gotowy kontyngentowany bez opłaty po- 
„główną stacyą" zaopatraoną przyrządem do przyj-, datku 84.76—86.20. 
mowania fal elektrycznych — i mniejszą stacyą, ! --------------
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ohło'P1 rusoy przeciągali ulioami z krzykiem . 
Pmwem do późnej nooy. Gdy przybyły do Niinio- 
• obywatel damski, p. Bogdarowioz, powracał nad 
'•ozorem z dworca do Petryłowa, chłopi rauoili 

i? nań i ciężko go pobili.
W parę godzin potem starosta tłumacki wy- 

do Niżniowa komisarza Burzyńskiego z żan-•Uł
di jja wiadomość o praybyoiu Burzyńskiego

0 nadciąganiu wojska ze Stanisławowa tłum na-
yohmia8t się uspokoił i począł się rozohodzió, a
krótce zapanował zupełny apokoj w Niśniowie.
re*ydymn Namiestnictwa wydelegowało na miej- •oe , . . . . .
^ sze  'śledztwo celem pociągnięcia winnych zbro-

wypadku starostę Popiela i zarządziło naj sa­
ni

do odpowiedzialności są(j ô 6-'Wałtu pnblioanego

Teatr polaki w Wilnie. Wobec mającego
BA8tśpić wkrótce zupełnego równouprawnienia pol- 

,lB«o teatru a rosyjskim w Wilnie, tameozna ko- 
? l8y& teatralna pragnie jak najrychlej wejść w 
l°8Unki a najlepsiemi polskiemi trupami i dla 
®*° potrzebuje ich episu. W tym też oeln upra- 
** Prezydent miasta Wilna, p. Michał Węoławski 

„ dostarozenie dla aarządu m. Wilna możliwie peł­
nego ia dla aarządu m.

1 dokładnego spisu wszystkich trup polskich 
^y^atnyoh (dramatycznych, operowych i operetko­
wi0*1..)' jekie obecnie istnieją w Galicyi, tudaież 
a,Yisk ich dyrektorów wraz z adresami.

Temperatura dnia 24 lutego o godz. 7mej 
Wynosiła: w Galicyi zachodniej — 3, we Lwo- 

^  rr/T ĵ w Tarnopolu —8, w Gzemiowcach — 7, 
W n ł#dniu —2, w Salcburgu — 1, w Graou —8, 
^  T,r&d*e — 1, w T ryeśo ie -j-2 , w A bbazyi 

. Agusie —J-4, w Budapeszcie — 2, w Berli- 
W Hamburgu -|- 1, w Monachium 1,

Genewie 0, w Lugano 0,
Paryżu 0, w Biarritz —1-8, 

Nizzy _(_l, w półnoonyob Włoszech 0,
. Florencji -J-2, w Rzymie -f-4, w Neapolu

Palermo + 10 , w Madrycie + 1 , w Bztok 
.  ®iie —8. w Pntftrshnrcrn —12. w Wilnie — 6,

r»Uo
*ie .

J  Ju-ychu 0,w ̂ hl + a,

W,
-8, w Petersburgu —12, w

d»ie —j
•rsaawie —2, w Moskwie — 18, w Kijowie

Belgra- 
w Kon--6.

W Odessie —1, w Sarajewie —2, 
w Bukareszcie + 1 , w Sofii -  

J^Jyuopolu + 2, w Atenaoh +  4 ('
Celsiusza).

Stan powietrze. T. o g 7. rano +  1E . w oie-
g ’ +  6 w pul. +  10 R. na

Prześlioana wiosenna pogoda.
ałońou Bar, 769,

°*ebi
Solidarność.
Zosia, lękam się, że kiedy się oświadesę 

'*•. to twój papa wyrzuoi mnie za drawi...
A ja się, Julku, lękam, ie jak się nie oświad- 

**5 * W ty°k dnieeb, to cię mama za drzwi wy-

Powód do małżeństw.
p-"~* Jak to? baron, który przehulał osły posag 
‘*r*szej awej żony, śeni się powtórnie? 

w Tak jest — na ogólne iyosenie... ewyoh wie-
•yoieli.

Teatr Edison, franouskiego Towarzystwa 
“fezów kinematograficznych „Pathć frśrez“ w Pa 
?k5i przybył do Lwowa i rządza z dniem 1-go 

^ ‘re* 1906 szereg populs'"yoh i nader zajmują1
?ych
W

Praeuo»awień w wielkiej sali Paaaiu Miko

z której takowe są wysyłane. Jeden aparat, oczy 
wiście, znajduje się wśród publiczności — a każdy 
może robić ciekawe doświadczenia pod wodzą de 
monstratora. Wszyscy z niesłabnącem zajęciem śle­
dzą za cudownymi eksperymentami telegrafu bea 
drutu. Z pomiędzy wielu doświadczeń zaznaczyć 
należy: telegrafowanie za pomocą aparatu Moree’a, 
zapalanie lamp elektrycznych, podminowanie skal, j 
sygnalizacya wojskowa i kolejowa, wystrzał arma­
ty (en miniaturę) — wszystko za pomocą cudo­
wnego wynalazku telegrafu bea drutu.

Literatura i sztuka.
„Świat*• Przed kilkoma tygodniami zanoto­

waliśmy, iż pojawił się w Warszawie pierwszy 
numer bardzo pięknego tygodnika p. t. „Świat- . 
Dotąd wyszło siedm zaszytów „Świata* ; wsaystkie 

tak pod względem treści swojej, jak przęśli 
oznych rycin i pięknej strony typograficznej do­
skonałe, iż rzeczywiście „Świat" nważać należy za 
pierwszoraędne wydawniotwo ilustrowane, utrzyma­
ne na tym poziomie wartości wydawniczej, na ja­
kim etoją najpierwsze wydawnictwa francu 
akie lub niemieckie, a nawet angielskie, znane 
z kosztownośoi i bogactwa strony typografioznej. 
Każdy zeszyt „Świata" rozpoczyna się nadzwyczaj 
piękną kartą albumową, na którą zwróciliśmy u- 
wagę już przy sposobności notatki o pierwszym 
zeszycie. Są to prześliczne kolorowe reprodukeye 
obrazów, odbijane na kredowym papierze. Dotąd 
dał „Świat* jako karty albumowe reprodukoye na­
stępujących obrazów : Deaka Ebnera „Na Podkar­
paciu", Bujki „Szkice paryskie*, Lenbacha „Por­
tret córki", „Bitwa pod Wolą" wedle starego szty­
chu, Jacka Malozewskiego „Portret*, Henryka 
Piątkowskiego „Ewiva 1’A rte!“ i Zuloagi’ego 

Walka byków". Oprócz „karty albumowej2, każdy 
zeszyt aawiera po kilkadziesiąt rycin: doskonałych 
reprodukcyi obrazów i rzeźb i ilustraoye aktualne. 
W dziale literackim i w dziale artykułów dobrane 
są pióra najlepsze, jakie mamy w Polsce; spotyka­
my tam nazwiska: Reymonta, Lemańskiego, Zapol­
skiej, Chołoniewskiego, Weissenhofa, Kosiakiewi- 
oza, St. Kozłowskiego, Krzywoszewskiego, Gomu 
lickiego, Kościelskiego, Laskowskiego, Rittnera, A. 
Inlendera, KrauBhara, Tatarkiewicza, Dębickiego, 
Or-Ota, A. Szymańskiego i wielu, wielu innyoh 
wybitnych pisarsy. Wogóle „Świat" jest to wyda­
wnictwo, które jak najgoręcej możemy każdemu 
poleoić.

Świat" ma w Krakowie swój osobny oddział 
redakcyjny pod kierowniotwem pana Antoniego 
Chołoniewskiego. Kraków Stachowakiego 6. Tam 
też należy nadsyłać prenumeratę z Galicyi na to 
pismo. Cena prenumeraty jest w stosunku do war­
tości bardzo niską; oto „Świat" kosztuje wr&z 
i przesyłką pocztową tylko 6 koron kwartalnie, 
12 koron półrocznie, a 24 rooznie.

* „Naszego kraju" opuścił świeżo prasę zeszyt 
9, równie zajmujący i doskonale arobiony, jak ze­
szyty poprzednie. Zeszyt ten poświęcony jeat Se­
werynowi Goszczyńskiemu w 80 rocznicę jego zgo­
nu i zawiera portret Goszczyńskiego, rycinę przed­
stawiającą jego pomnik i dom, w którym imarł 
poeta dnia 26 lutego roku 1876, oraz kilka arty­
kułów poświęconych pamięci antora „Zamku ka­
niowskiego". Wśród licznych rycin ostatniego nu­
meru Naszego kraju zwracają uwagę reprodukcje 
płaskorzeźb z francuskich kościołów i rzeźb Kon 
stantego Meuniera, dwie reprodukcje obrazów Ha­
rasimowicza i wiele rycin aktualnych. W dziale 
literaokim oprócz dalszego ciągu „Bohaterów1 
Srokowskiego i dokończenia Mariona „Rewolu­
cji", znajdujemy doskonałą nowelę Edmunda Ze- 
ohentera pt. „Boginie", trzy pięune wiersze Hen 
ryka Zbierzohowskiego, L. Biesiekierekiego „Pieśń 
świętej Teresy" i wiele innyoh. Numer zamyka bo­
gata kronika literacka i artystyczna i ogólna, oraz 
dział zagadek i rebusów.

* W najnowszym numerze „Tygodnika Ulu 
Strowanego* zwracają uwagę mało znane u nas
ryciny, przedstawiające bitwę pod Grochowem, któ­
rej 76-ta rocznica przypadała dBia 26 lutego b. r. 
Obok reprodukcyi obrazu W. Kossaka „Olszynka"

Tygodnik0 podaje obrazy Martinetta, J. Kondra- 
towicia i Lceillofa, oraz fragmenty według szty­
chu Wondera. Wyborna fotografia generała Chło 
piokiego uzupełnia illnstracye odpowiedniego arty­
kułu o bitwie pod Grochowem. Nastrojowy wiersz 
Or Ota „Krzyżak z Olszynki" budzi tkliwe wspo1 
mniema tej epoki oręża polskiego. Aktualny dział 
numeru („Chwila bieżąoa") zawiera artykuł W 
Prokescha o restauracyi zamku na Wawelu, illu- 
strowany fotografią komitetu, kierującego restaura- 
cyą Wawelu, Niezmiernie interesująca serya soen 
z powstania Łotyezów stanowi nie małą atrakcję 
aktualną. Karykatura polityczna Lenoa p 
„Zawieszenie prasy illustruje w zabawny 
pierwszy w Warszawie wyrok prasowy — w osobie 
p. F. Fryaego,

L
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• Bilety wcześniej do nabyoia w biurze Plohna,

• Karola Ludwika 9, wieczorem przy ksaie.

> idowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Wuja-

Czeohowa; we środę „Sprzedana na-**ek Wania"  ........... , ____
J^czona" Smetany, we czwarte! 

piątek „Wujaszek Wania" ‘
fSviH.ro u operł w— —

„Lobengrin".

. r*viata,“•taitt ‘
“ Czechowa; w sobotę 

Verdiego; w niedzielę popołu 
«Łapownioy,“ komedya Ostrowskiego, wie 

cre® tiSamaon i Dallila," opera Saint Saćnsa. 
filharmonia lwowska. Dnia 7 marca kon- 
■̂®era i Sohlaffenberga.

D . , ^uskl teatr narodowy (S a la  Ja d C h aru z im ).ł*iś:
^  «Lisowa kwitka," komedya Janowskiej, 
cki; ^  „Poazyłyś u durni," operetka Kropn

6°, tr  n io u l.  Unrlolro “ d ram a t K ari

narodi," dramat w 5 a. Staszeńka,

^  8°bot bom,
" dramat

we
we 

Kropiwni- 
Karpeńka,

oroy^'
*  piątek „Burłaka, 

ą „Na dnie" Gorkiego, w niedzielę „Czar- 
_ , operetka Łyaeńki.

W tvc 0l°sseum. (Cuda telegrafu bez drutu.) 
F j, ® du.rch przybędzie do naszego miasta p. 
r°*Do ’ B »zwodu kapitan marynarki, ażeby,
trą w dniu 1-ego marca na scenie fcea-
d°4̂ i “lesseum" szereg odczytów illustrowanych 

°*eniami nad znakomitym, a przez niego 
^fbtu**01̂ ?1 epokowym wynalazkiem „telegrafu bez 
•^yoza Pismach aagranicznyoh anajdujemy nad-
^yetęD̂ Pochlebne artykuły o dotychczasowych 
Powod . Erdholda, uwieńczonych ogromnem 
i fi*iębfn*em' ^ y k łed  jego odznacza się jasnością 
może 1 bardzo popularnemu ujęciu przedmiotu, 

••ciekawić najszersze sfery publiczności.

§ Ceny lwowskiego targu aprowlzaoyjnego
w tygodniu od 19 lutego do 20 lutego. Ceny w ko

! renach przeciętnie za 1 kilo.
Baranina 0.00, oielęoina 1*40, fasola biała 

- ’ — - 0.34, ozerwona 0.00, groch łuszczony 0.46, nietu
szczony 0.29, gęsi (para) 10.60, jaja para 0.12, 
kopa 8.60, jagły młyn. 0.80, indyki (para) 19.10, 
kapłony (para) 6.40, kaczki (para) 0.00, kury kar 
mione (para) 4.00, kurczęta większe (para) 0.00, 
krupy perłowe nr. 1 0,42, nr. 3 0.84, jęczmienne 
0.28, hreczane 0.86, drobne hreczane 0 68, krupki 
pszenne (grysik) 0.84, kartofle 0.6, krupy kukurn- 
dziane 0.28, masło świeże 2.80—8.00, stare 2.60, mą­
ka pszenna nr. 0 0.84, nr. 3 0.30, mąka żytnia nr. 1 
0.24, hreozana 0.80, kukuradziana 0.28, mleko słodkie 
niezbierane litr 0.24, zbierane 0.12, mięso wołowe 
1.46—.000, mięso wołowe prowinoyonalne od 
1.28—0 00, polędwica wołowa 1.91, ryby żywe 
1.90, smalec wieprzowy biały 1.84, śmietanka 
słodka litr 0.72, kwaśna 0.80, sadło 1.76, słonina 
świeża 1.72, wędzona 1.76, ser osełkowy 0.76, 
dzierżkowy 0.80, wieprzowina surowa 1.52—0.00, 
bułki zwykłe 0.44, kaizerki na mleku 0.62, rogat­
ki na maśle 1.82, ohleb żytni 0.26, mięso koń­
skie 0.00— 0.00.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie za czas od 19 do 26go lutego 1906. Ceny 
bez opłaty akcyzowej. Waluta koronowa i za 60 
kilogramów.

Pszenica 7.9B do 8.10, żyto 5.80—6 96, ję 
czmień browarny 6.40—6.30, jęczmień pastewny
6.00— 6-20, owies 6-86.— 6 60, groch do gotowa­
nia 8-B0—9.60, groch pastewny 6.80—7.26, bobik 
6 46—6.76, wyka 9.40 do 10.00, koniozyna czer­
wona 47.50—67.60, biała 60.00 do 60.00 szwedzka
68.00—78.00, Rzepak zimowy 12 60—12.80, nasie­
nie lniane 10.80—11,10, nas. konopne 9,26—9.50,

targów zbożowych.
Wiedeń, 26 lutego.

(Z.) W najbliższy czwartek rozpoczyna się 
nowy niezmiernie ważny okres dla handlu zbo­
żowego, gdyż w tym dniu wohodzą w życie 
jak wiadomo nowe traktaty  handlowe i nowe 
cła zbożowe. "W obrooie handlowym z Niemoa- 
ini obowiązywać wiąo będą odtąd następujące 
cła niemieokie: od pszenicy 6 marek 50 feni- 
ców od 100 kilo (dotyohczas 31/* marki), od 

żyta 6 marek (dotyohczas 87i)> od jęozmienia 
browarnianego 4 marki (dotyohczas 2), od ję ­
ozmienia pastewnego 1 marka 30 hal. (dotych­
czas 2 marki), od owsa 6 marek (dotychczas 
2‘80), od kuknrudzy 3 marki (dotyohozas 1'60), 
od słodu 6*/4 marki (dotyohczas 8‘60), od owo­
ców strąozkowyoh 2 marki (dotychczas l*/t).

Bóżnica zaś między dotyohosasowemi au- 
stryackiemi cłami zbożowemi a nowemi jeat 
następująoa: od pszenicy płaoonc dotąd 8 ko­
rony 57 halerzy od 100 kilo, obeonie zaś wy­
nosić będzie cło minimalnie 6 koron 30 hal. a 
zwykłe 71/* koron, oło od żyta: dotyohozas 8 
torony 67 hal., obeonie 6 kor. 80 hal. minimal­
nie, a 7 koron zwykłe, oło ed jęozmienia do­
tyohozas 1 kor. 79 hal. odtąd 2 kor. 80 hal. 
minimalne a 4 koron zwykłe, owies dotyohozas 

kor. 79 hal. odtąd 4 kor. 80 hal. minimalnie,
6 koron zwykłe cło, kakurudza dotyohozas 
tor. 19 hal. odtąd 2 kor. 80 hal. minimalnie,
4 kor. zwykłe cło od słodu podwyższone zo­

staje z 8 kor. 57 hal. na 6 kor. 40 hal,, oło od 
owoców strąozkowyoh a 2 kor. 38 hal. na 4*/* 
kor., a oło od mąki z 8 kor. 93 hal. na 15 kor. 
3erbia miała dotyohozas przyznane wyjątkowe 
irzywileje w tz. obrooie granioznym, bo od psze- 
uoy serbskiej i żyta płaoono tylko 1 kor. 79 
ial., od jęozmienia 60 hal., tyleż od kukurudzy, 

od owsa 1 kor. 43 hal. Wszystkie te przywi- 
eje ustają obeonie zupełnie i jedyną ulgą ja- 
lą może uzyskać Serbia dla swego zboża jest 

to, że przyznane mu zostanie oło minimalne.
W oczekiwaniu wypadków, jakie na­

staną po wejżoiu w iyoie nowyon traktatów, 
uohylili się handlarze zbożowi w ubiegłym ty ­
godniu jeszoze bardziej od wszelkiob trans- 
akoyi, to też o ruohu handlowym we wła- 
śoiwem tego słowa znaozeniu nie może być 
nawet mowy, a notowania oen są przeważnie 
nominalne.

Notowania oen za 60 kilogramów looo 
Wiedeń są następujące:

Za pszenicę cisańską (77 do 82 kilo)
9 05—9-56, za banatkę (76 do 80 kiio) 8'66 
do 9*5.0, za słowacką (76 do 81 kilo) 8 60 do 
9*10, za dolno-austryaoką (76 do 79 kilo) 8*36 
do 8*65.

Za żyto słowaokie (72 do 74 kilo) 7*16 
do 7*86, za rozmaite w ę g ie r s k ie  (72 do 74 kilo) 
7*10—7*26, za austryaokie (71 do 74 kilo) 7*10 
do 7*30.

Za jęczmień morawski 8*60—9*26, z do­
liny Morawy 7*60—8*25, słowacki 7*76—8*76, 
ze stacyi nad środkowym Dunajem 0*00—0*00, 
półnoono-węgierek i 8 0 0 —9*06, jęczmień na pa­
szę 6*60—7*00.

Za bukurudzę węgierską nową 7*80 do 
7*66, Cinquantin 8*36—8-86.

Za owies węgierski w poślednich gatun­
kach płacono 0 00— 0 00, średnie gatnnki 8*20 
do 8*40, prima 8*36—8*80.

mEGMMT7™ 4Iir.
(Deprste porannej.

Praga. Poliłik , omawiająo praedłożony 
przez młodoozeohów wniosek o rewizyę kon- 
stytuoyi, powiada, że wnioskodawcy nie my- 
żleli o wniosku tym na seryo, gdyś musieli 
wiedzieć, iż po uchwaleniu reformy wyborczej 
nie będzie czasu na załatwi®11!® tego wniosku. 
Jeśli więc myślą na seryo o rewizyi konstytu 
oyi, to powinni zażądać między tym wnio­
skiem, a reformą wyborczą „junotim", da­
lej domagać się, aby tak wniosek, jak i re­
formę wyborczą odesłano do jednej komisyi 

aby naprzód załatwiono rewizyę konstytu- 
o y i, a następnie dopiero reformę wyborozą. 
Jeśli tego nie nozynią, to dowiodą, ie  wnio­
sku swego nie postawili na seryo, leoz uozy- 
nili go w tym celu, aby nim pokryć to, 
że wbrew interesom czeskim popierają re 
formę wyborozą i zdradzają ozeskie prawo 
państwowe.

Budapeszt. Kierująoy komitet koalioyi 
odkłada z dnia na dzień ogłoszenie manifestu 
do narodu, gdyż w samym komiteoie panuje 
niezgoda- Jeden z dzienników donosi, że koali 
oya lada dzień się rozpadnie.

Wiedeń. Deułsch-nałionaie Correepondent 
pisze: Ludowoy niemieccy są za powazeohnem 
prawem głosowania, jednakże przeciw przedło­
żeniu rządowemu muszą wystąpić z wszelką 
stanowczością. Rząd powiększył liozbę manda­
tów o 80, a Niemoom nie dał więcej ani jedne­
go. Żądamy więo, aby pomnożono jeazcze liozbę 
mandatów o 17 i wszystkie oddano Niemoom.

Wiedeń- Cesara Franciszek Józef wysto­
sował do niemieokieg© cesarstwa przy sposo- 
bnośoi ioh srebrnego wesela odręczne pismo z 
żyozeniami, a wczoraj wręozył cesarstwu am­
basador austro-węgierski podarek od Cesarza, 
mianowicie srebrną statuę na marmurowej pod­
stawie, przedstawiającą Cesarza austryackiego.

Wiedeń. Dzisiaj jprzedpołudniem odbędzie 
się pod przewodnictwem br. (Jołuohowskiego 
wspólna konferenoya ministeryaina.

Budapeszt. Minister spraw wewnętrznyob 
wydał aż do dalszego zarządzenia zakaz uli­
cznej sprzedaży gazet, sprzedały na publi- 
oznyoh miejscach i przez domokrążoów. Wolno 
jest tylko sprzedawać gazety w księgarniach 
i agenoyaoh, a później nastąpi uregulowanie 
sprzedaży w trafikaoh i na dworoaoh kole­
jowych.

Wiedeń. W  ministerstwie kolei odbyła się 
wczoraj narada zastępoów zarządu państwowego 
zzastępoami kolei Półnoonej. Przyszło do porożu 
mienia we wseyatkioh dotąd niezałatwionyoh 
■prawaob, tak, iż po nzyskanin ofioyalnego 
upełnomocnienia od rady administracyjnej To1 
warzystwa kolei Półnoonej nie będzie woale 
przeszkody w formalnem nbońozeniu i podpi 
sanin kontraktu wyknpna i upaństwowienia, 
oo prawdopodobnie nastąpi jeszcze przed koń 
oem bieżącego tygodnia.

Algeclras. W  odpowiedzi na notę Niemieo 
w sprawie bankowej wręozył wozoraj Revoi 
Badoyitzowi krótką notę, przedstawiającą sta 
nowisbo Franoyi i wyrażająoą przekonanie, że

projektowane przez rząd franonski załatwienie 
sprawy nie ozyni uszozerbku zasadzie równo- 
śoi narodów w sprawaoh handlowo-polityoznyoh 
i ekonomioznyoh i że kwestya ta  powinna być 
rozpatrzona na konferenoyi.

Algeclras. Położenie jest niezmienione. 
Postępu obrad nie widać. Uczestnicy konf eren­
oyi kontynuują z rezygnaoyą obrady bez wi­
doków wyniku. Dla większośoi delegatów, po 
proklamowaniu zasady otwartyoh drzw;, nie 
przedstawia więoej konferenoya żadnego in­
teresu.

Belgrad. Minister skarbn Markowioz wniósł 
na wozorajszem posiedzeniu skupszozyny usta­
wę upoważniająoą do zawarcia prowizoryów 
handlowych z państwami, z któremi nie zawar­
to jeszoze traktatów. Prowizorya trwają do 1 
maja. Opozyoya prowadzi obstrnkoyę.

Berlin. Doróżkarze postanowili strajkować 
jeszoze przez dzisiaj i powróoić do pracy do­
piero we środę rano. Strejk wywołany został 
rozmaitemi polioyjnemi zarządzeniami oo do 
ruohu doróżkarsbiego, które doróżkarze uważa­
ją  jako zbyt uoiążliwe.

Kraków. Zmarł tu Jan  Nieoznja Ziemięoki, 
emer. anstryaoki jenerał broni, właściciel 86 p. 
pieohoty.

Wiedeń. Zmarł tu w 63 roku żyoia książę 
Sergiusz Radziwiłł.

Wiedeń. Oesarz sankoyonował ustawę o 
kontyngenoie rekrutów.

Paryż. Aresztowanego podozas inwentary- 
zaoyi w kościele iw. Tomasza z Akwinu eme­
rytowanego jenerała Reoamiera skazał sąd poli­
cyjny na 6 miesięcy więzienia z odroczeniem 
kary.

Nowy Jork. N. E . Herald donosi z Bueno-

bawió. Inni zai, będący na dole. nie stawia M 
żanego doporu zarządzeniom polioyi.

Członek komitetu zabawowego p. Juliusz 
Jejde, słuohany jako świadek, zeznał, że mło­
dzieńcy nie wtargnęli do sali, lecz tylko byli 
na korytarzu, a niektórzy z nich wołali: „Nie 
wolno się bawić!" Zabawa była urządzona w 
przeddzień rocznioy powstania styczniowego, 
a dochód przeznaozouy był na rzeoz rannyob 
i głodnych w Królestwie Polskiem.

Wyrok zapadnie popołudniu.
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HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Plao M&ryaoki. 

Ptenesaoreędny hotel e komfortem ureądtony, pil- 
meńslca restauracya e pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali nia 27 lutego. J. Krzysztofo- 

wica z Artasowa. Z. Łęczyński z Zaborca. K. Łęp- 
kowscy z Zastawu. W. Biliński a Podola. E. Moll 
z Solingen. A. Jellinek z Berna. F. (Godlewski 
z Znczki. E. Kónt z Budapesztu. H. Antz z Ber­
lina. M. Pawłowscy z Kijowa, 8. Steoki z Woły­
nia. W. Koroatyński z Sokala A. Langsner ze 
Stanisławowa. J. Abraham, 8. Schnepp, A. Beli, 
L. Schlesinger i F . Wisinger z Wiednia. J. Man 
dyctewski z Mikołajowa. J. Wereszczyński z Ja ­
rosławia. S. Maged i E. Kngnitz z Ożwięcima. B. 
Stahlberger z Tnchowa. R. Sauknp z Gablencyi.

Ifi 8  d  e  i  ł  e  n  e .
K u le j i*  c it pochodzi do Badakoyi, aie bierze le i ona 

za nią nz siebie żadnej odpowiedzialności.

Władysław R. Kubisz
konoesyonoany budowniosy — Lwów, Piekarska 81 

- .  --------      , w ykonu je  p lony, kosztorysy  i w sze lk ie  roboty
▼entur, że dało się tam uczuć trzęsienie z iem iJ wzakres b u d o w n i c t w a  W C tlO d Z aC C
które samo nie wyrządiiło wprawdzie szkody, f 1—   —------
jednakże potem podniosła się fala morska, któ­
ra zalała oałe wybrzeże. W samem mieśoie 
szkód nie ma, ale w okolioy zginęło około 
2,000 osób.

WYPALONY ZNAK KORKU.

(Depesfe popołudniowe).
Wiedeń. Pod przewodniotwem ministra 

spraw zagranioznyoh hr. Gołuohowskiego od­
była się dziś przedpołudniem o godzinie wpół 
do 10 wspólna konferenoya ministeryaina, w 
której wzięli udział ze strony austryeokiej: pre­
zydent ministrów G-autsoh, minister spraw we- 
wnętrznyoh Bylandt-Reidt, rolniotwa Buquoy, 
skarbu Kosel, kierownik ministerstwa handlu 
Auersperg i szef sekoyi w ministerstwie han­
dlu ROssier; ze strony węgierskiej: prezydent 
ministrów Fejenrary, minister handlu YćrOs 
rolniotwa Fellitzoh i sekretarz stanu w mini­
sterstwie skarbu Popovios. Konferenoyr zajmo 
wała się bieżąoemi sprawami handlowo-polity- 
oznemi.

Budapeszt. Doniesienie niektórych pism, 
iż baron Fejeryary, który jeohał tym  samym 
pociągiem do Wiednia, oo hr. Stefan Tisza, 
udająoy się do Wiesbadenu z powodu nadwąt­
lonego zdrowia, zeszedł się z hr. Tiszą i od­
był z nim konferenoyę polityczną, jest zupeł­
nie zmyślone. Baron Fejeryary nawet nie wie­
dział, że br. Tisza jedzie tym samym pocią­
giem. Baron Fejeryary po wspólnej konferen­
oyi ministeryalnej, k tóra się odbyła w Wie­
dniu, był na audyenoyi u Cesarza.

Warszawa. Sąd okręgowy tutej‘szy ska­
zał poddanego auatryaokiego, W iktora Zarem­
bę, oskarżonego o zelżenie patrolu policyjnego, 
oras oficerów policyjnych na 8 miesięcy wię­
zienia.

Ryga. Oficerowie i żołnierze, n&leżąoy do 
oddziałów partyzanckich, zaprzestali rozstrzeli­
wać agitatorów i powstańców. Wszystkie sprawy 
polityczne będą odtąd roztrząsane przez sąd 
wojenny i bez wyroku tego sądu nikt nie mo­
że byó pozbawiony żyoia.

Waszyngton. Amerykański konsul gene­
ralny w Szangaju telegrafuje, że podozas roz­
ruchów w Nanhang zamordowano sześoiu fran- 
ouskioh misyonarzy zakonu 0 0 . Jezuitów i 
dwóoh Amerykanów. Zaburzenia te powstały 
wskutek sprzeozki między francuskimi 0 0 . J e ­
zuitami a urzędnikami chińskimi, i jedan z 
tyoh urzędników z powodu taj sprzaozki w ta­
ką wpadł irytaoyę, że sam się zasztyletował. 
Między ludem zaś rozeszła się pogłosza, że 
urzędnika tego zasztyletował któryś z katoli­
ckich misyonarzy. Misyonarze schronili zię do 
Kuki&ng i tam strzeże ioh wojsko.

Warszawa. Wiceprezydentem m. Warsza­
wy w miejsce Essena, powołanego na stanowi­
sku gubernatora piotrkowskiego, zamianowany 
został Łitwinowski.

Rektor uniwersytetu warszawskiego prof. 
Karski nadesłał do redakoyi War Stawskiego 
Dniewnika list następujący: Z powodu zamie­
szczonego w dziennikaoh petersburskich i in­
nyoh telegramu z Warazawy o tern, że uni­
wersytet warszawski z cesarskiego rozkazu zo­
stał zamknięty, uważam za niezDędne o- 
świadozyó, że wiadomość ta  jest zgoła bezpod­
stawna.

Kijów. W ykryto tu  tajną drukarnię uk ra­
ińskiej partyi sooyalno-demokratyoznej. Temi 
dniami na mooy sądu wojennego zesłano 88 
osób do obwodu jakuokiego na 6 lat,.

Petaraburg. Centralny komitet partyi | 
tonstytuoyjno-demokratyoznej, której zgroma­
dzenie, zapowiedziane na dziś, zostało przez 
lolioyę bez podania powodu zakazane, ogłasza 
jro test przeoiw temu zarządzeniu i wzywa rząd, 
ażeby zabronił administraoyi wszelkiego miesza­
nia się do akoyi polityoznej. Postępowanierządn 
jrzeoiw partyi konstytnoyjno-demokratyoznej, 
edynej partyi opozycyjnej, która postanowiła 

braó udział w wyborach, dowodzi tylko, jakie- 
mi są prawdziwe zamiary rządu i jaką wartość 
ma apel rządu do zaufania społeozeństwa.

Paryż. W mieśoie Mazamet (w departa­
mencie Tam) musiano przy spisywaniu in­
wentarza w dwóoh kośoiołaoh użyć interwen- 
oyi wojska, przyoaem przyszło dostaroia. W ie­
le osób zraniono

Kraków Dziś zaczęła się przed zwyczaj­
nym trybunałem rozprawa przeoiw dziewięciu 
młodym ludziom, przeważnie uczniom wyższych 
klas tutejszych szkół średnioh, oraz a Królestwa 
Polskiego, oskarżonym o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego i występek zbiegowiska. A kt oskar­
żenia opowiada, że dnia 20 stycznia, gdy od­
bywała się zabawa w Hotelu Saskim, obwinie­
ni wtargnęli do hotelu i domownikom gwałt 
wyrządzili, jakoteż udaremnili działalność or­
ganów policyjnych i nie stosowali się do ioh 
rozkazów. Jeden z obwinionych jest także o- 
skarżony o oszczerstwo, gdyż zrazu ,odal w 
miejsce swego nazwiska, nazwisko Józefa W ą­
sa. Obwinieni nie poozuwają się dc winy i o- 
powiadają, że po pochodzie patryotyoznym 
przyszli na schody notelu i oświadczyli, że w 
rocznicę powstania styczniowego nie wolno się
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Dentysta Dr. Ig n a c y  S an d au ei
po odbytych s ta d ; ach dentystycinych w W iedniu ib « r-  

linie ordynuje u l .  8 y k « lu « k a  16 .
Plomby ałote j porcel., lęby s«tnc«ne, korony, mostki

Rok założenia 1853

Don bantoyj i Kantor
pod t im u '.

ADGDST SCHELLESBBBG
Lwów, Karola Ludwika 1 

sprsedaje do ciągnienia 1 marca 1906 
Losy komunalne m. Wiednia 

po najdokładniejszym knrsie dziennym, za gotówkę 
lub w spłatach miesięcznych po K. 20 — oraz 

P R O M E S Y
na te same losy po K. 16.50 wraa ze stemplem. 

Wydawniotwo gaiety loeowań „Nadzieja".

Budapeszt 27 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze 
nioa na kwieoień 16-80—16*82, na październik 
16*74—16*76; żyto na kwieoień 18*72—18*74, 
na październik 13*44— 13*46; owies na kwieoień 
16*62—16*64, na październik 12*70—12*74; ku- 
kurudza na maj 1906 r. 13*90—18*92, na li- 
pieo 14*06—14*08. — Rzepak na sierpień 
27*80—28*00. — Oferty na pszenicę: słabe.— 
Chęć kupna : słaba. — Usposobienie: spokoj­
ne. — Pogoda : piękna.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 27 lutego.

Marki 117*41, renta majowa 99.96, węgierska 
renta koronowa 96 20, akcye: anstr. zakł. kredyt. 
670*76, węg. zakł kred. 788 00, anglobankn 820.00, 
union bankn 661 00, bankvereinu 668*00, landerbanki 
446 60, kolei państw. 672*60, lombardy 128*00, akoy* 
kolei Elbetbal 00000, fabryki broni 000 00j tyto 
niowe 000*00, alpiny 640*00, Rima Mnr&nyi 641 60 
prag. Tow. żel. 2687*00, losy tureckie 160 26, rnb]» 
26160 Usposobienie: spokojne.

L w ó w  33 ln t^ o .  (Z  laby handlowej).
Oblioeeute ł* walucie koronowej.
A k o y *  ze «*tnk<}: **1. Kerola Ludwik* p0

Koron —.— d o  . Kolej Lwoweko-Oierr.-Jeełit
po 400 ko r  680.- dc 686.— . B aniu  hipotf.czneęo po 
iOO sir. B6B.CO do 7-68.OO, AŁoye garbarni w R tta icw it 
po 40C kor. — •*— do —1— Tow. bodowy w a d i ó w  
w Sanoku *o  600 koron — 801 Banku dtc handlu 
* przemysłu po 400 k. do 280*- .

l l e t y  z a s t a w n e  liK! 3  . Banka bip»i. getia
6 proc, i oz, w 60 lat. t  10 proc. prem. l i i  60 do OWU 0.
4 1 pól proc. lot r? 60 lat 100 80 dc 101-80, 4 , oo. ke
W 60 lat 98 60 do 9?'28 Banka kraj. i  i p'd pr< e lor w 
Bl la t 101 80 do 000 00 Benku kraj. 4 proc. lo* w 6? 1»- 
99*20 do 99.i'0, Ton. krta . <Jal. ziemskie 4 proc. (f emi- 
zya) 88.60 do 00 CO, i  proc. !<» w  41 i pół la »oh 90*60 
do 00.00 4 proc, los w 63 la t 09 0  do 99 70.

O bllg l n. 100 K .: Gal. fund. propinen/jEego 4 pro 
| 99.70— 100 40 Bukowińskiego fund. prop. 6 proo. 10 '. .81' 

do—.—. Koman. Banka kraj. 4 i pół proc. (Siej eaieyi) 
100.80—101.60. Komun. Banko kraj. (4*j em.) 99.00 de 
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 900 koron 99.09 do 99,70. P*4yo*ki kraj s roku 1878 
4V« Proc' —• do ——. 4 proe. z 1890 r. 99.80 100 00. 
miasta Lwowa i  proo. p<: 20C koron 97 60 do 9b.20 
t/«J *  P° koron 100.60 do 101.20.

Ruch poolągów kolajowyoh.
walny od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej­

skiego
* P rzych o d zą  do L w o w a  :

Z Krakowa: 8.31*, 4 3 0 ,  8 .4 0 * .  6.00, 8 50, 6.06 9.60* 
Z Rzeszowa: 10.36.
Z Pedwołoozy.k (na dworzec główny): 3 .3 0 ,  7.90, H.B6. 

1002* nePodeamoae: 8 .1 5 , 7.00, 11.94, 5.1S,

Z Oaerniowieo: 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 , 3 10, 6.46 » 10*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Rawy i Sokala: 7.80.
Z Jaworowa: 8.18, 4.38.
Z Sam bora: 8.16, 1.60, 9.80*.
Z S*weomnego 7*29, U-4C, 10-60*
17 Tnohli 3-16 

Bełżca 6*00.
O dchodzą ze L w ow a:

Do Krakowa: 1 2 .4 5 * , 8 .2 5 ,  2 .50,4.15*, 8.H6, n  o  -
Do Raeezowa: 4.10.
Do Podwołcciyzk z dw. głów.: 8 .0 0 ,  6.BO, 10*66, 900*.

11.06*; z Podzamcza : 8-13, 6.4B, 11.16,9,28*, 1 24* 
Do Ozerniowiec: 8.51*, 2  4 0 ,  6.16, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11,10*. <
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.68.
Do Bambork: 9.00, 4.20, 10.66*.
Do Kołomyi iŻydaozowa: 6.60.
Do Przemyśla, Obyrowa: 10.06*- 
Do Ławooznego 7.90, 2.65, 8.26*,
Do Bełaoa 11.10.

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są iiteram* 
tłnstemi; pooiągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pore 
mocna liczy sir od godz. 8 wieczór do 6 min. 59 rano.

potaniała p ó ł

et.
Kilo znakomitej kawy. m Polsoa od 116 lat latnlejąoy największy akład HERBATY i KAWY

S ^ A l u I i i i I A l
Lwów — Rynek 46 .

1  9 | » a



PRZEGLĄD z dała S8 lutego 1906.

Nieszczęście pana bankiera.
Pana bankiera GrH.nbru.ta .potkało wiel­

kie nieszozęśoie.
Poranne diienniki wiedeńskie podawały 

dokładnie szozegóły tej fatalnej katastrofy. Kie­
dy raianowioie we wtorek rano buchalter firmy 
sDom bankierski A. Grflnbrust* wszedł ■ klu- 
oiami w ręku do swego wydziału, na pół roa- 
ohylone drawioaki kasy pozwalały się domyślać, 
ii stało się nieszozęśoie. Bnohalter zaalarmował 
urzędników, zbiegła się słniba i wezwano po- 
lioyę. P. Grflnbrust, który przybywał zwykle 
do biura nie woześniej, n ii  o godzinie 10, przy­
biegł natyohmiast na miejsoe katastrofy. Ru­
miana jego wśród * szpakowatyoh faworytów 
twarz dziś by 'a blada i stawała się niemal ma­
tową, gdy stąpał za komisarzem, rewidnjąoym 
skrupulatnie kasę i jej zamki. Ręoe bankiera 
trzęsły się nerwowo i szukały oparoia w kie­
szeniach od kamizelki, jednakie bez owej im- 
poayoyi i „grandezzy*, j a k ą  zwykł był ruchowi 
temu w innyoh okolioznośoiaoh nadawać. Ba­
dania jednak komisarza nie wydały na razie 
iadnego rezultatu. Siadów włamania nie było. 
Przestępoa musiał się posiłkować podrobionym 
kluozem.

Wiadomość o kradzieży — dodawały dzien­
niki — wywołała ogromną sensaoyę w kołaoh 
finansowych. Pirm a A. Grflnbrust używała jak 
najlepszej reputaoyi, a szef jej oieszył się ogól­

1) ną sympatyą, albowiem jako poważny fiuansi* 
sta wstrzymywał się od wszelkioh wątpliwych 
operaoyj na giełdzie. Sfery giełdowe przyjęły 
też wiadomość z wielkiem współozuoiem, a kie­
dy p. Grflnbrust ułożył się z wierzyoielami, po­
witały go z otwartemi ramionami.

Powszeohna sympatya i żywe a uzasadnio­
ne współozuoie wobec nieszozęśoia pana ban­
kiera utorowały mu drogę do układów. Bo też 
to było niemałe nieszozęśoie i klęska niepośle­
dnia. Z kantoru skradziono ni mniej ni więoej 
tylko 800.000 złr., z któryoh połowa była w 
złooie, a połowa w papierach i wekslach. Mimo 
tak  kolosalnyoh strat p. Grflnbrust zapropono­
wał wierzyoielom 25 centów za guldena, a swo­
im depozytaryuszom nawet po 80 centów. Ope- 
raoya ta prawie zrujnowała bana bankiera, ale 
zdołał on ocalić swe dobre imię. Tak pisały 
w parę dni potem gazety i dodawały, że gdy 
pan Grflnbrust, uregulowawszy wteszoie swe 
interesy, zjawił się na giełdzie, najpoważniejsi 
finansiśoi zrobili mu owaoyę, jako ozłowiekowi, 
niewinnie dotkniętemu ciężką klęską, a zawsze 
niosącemu wysoko sztandar uozoiwośoi ban­
kierskiej.

Polioya od samego poozątku wykazywała 
gorąozkową działalność, starająo się wszelkiemi 
siłami wpaść na ślad zuohwałyoh złoozyńoów. 
Ale bez względu na wysoką nagrodę, jaką wy­
znaczył sam pan Grflubrust za wykrycie zło­
dzieja, sprawa pozostawała woiąż oiemną, Pu­
bliczność interesowała się z poozątku nader ży­
wo całą tą  niewyjaśnioną sprawą, ale, jak  to

bywa awykle, zainteresowanie wkrótoe osłabło, 
a po roku nikt już nie myślał o nieszozęśoiu 
pana bankiera.

•  *
•

Do drzwi gabinetu sędziego śledozego za­
pukano leciutko. Ponieważ jednak sędzia, zato­
piony widooznie w papieraoh, pukania nie usły­
szał i nie wygłosił zwykłego „Herein“—przeto 
po chwili drzwi się uohyliły oioho i wsunął się 
do pokoju interesant, w ubraniu wytartem we­
dle modły podupadłego kantorowioza, o twarzy 
zwiędłej i suohej. W sunął się i szaremi oozka- 
mi oglądał się niespokojnie na okół. Sędzia 
podniósł głowę, spojrzał najprzód zdziwiony na 
intraza, a następnie nadał swemu wzrokowi 
grozę Jowisza olimpijskiego. Intruz jednak nie 
spalił się pod piorunami tego wzroku, lecz 
przestąpiwszy tylko z nogi na nogę, ośmielił 
■ię na wat odezwać:

— Przepraszam, ale...
— Oo, ale ? — huknął groźnie sędzia.
— Bo... widzi pan sędzia... ja w sprawie kra­

dzieży u bankiera Grflnbrusta.
Sędzia obniżył ton o jeden stopień:

— A oóż pan mass z tern wspólnego?...
— Proszę pana sędziego, troohę to ja mam 

a tern wspólnego... Przeoież to ja  okradłem 
Grflnbrusta...

I  podupadły kantorowioz ukłonił się 
skromnie.

Sędzia śledozy zerwał się z krzesła, jak  
wysadzony sprężyną.

— P an i — zawołał. — Pani... To pańska ro­
bota I...

— Na nieszozęśoie, moja niewdzięczna, mi­
zerna robota... Tak, to ja byłem tym nieszczę­
śliwym.

Sędzia nie mógł się jeszoze uspokoić. Tak 
uradowało go odkryoie tajemniozego złoozyńoy, 
że.poglądał nań oozyma ozłowieka zakooha- 
nego.

— Nieohże pan siada — zaprosił — bardzo 
proszę I Jesteś pan wzruszony. A może oy- 
garko ?

I podsunął bezwiednie portoygar swemu 
osobliwemu gościowi. Ten jednak podziękował.

— Bardzo żałuję... nie palę...
Sędzia już oohłonął. Zasiadł więc wygo­

dnie w fotelu przed biurkiem i odezwał się:
— A teraz Błuoham.

Nieznajomy spojrzał z wdzięcznością na 
sędziego, westohnął głośno i rozpoczął swoją 
opowieść.

— Tak, panie sędzio, ja  ohoę wyznać wszyst­
ko, ja  nie mogę dłużej milczeć. Przyszedłem 
do przekonania, że jeżeli zaohowam dłużej ta 
jemnicę przy sobie, wtedy... Ale niech pan sę. 
dzia nie myśli, że mnie trapią wyrzuty sumie­
nia... To nie to!... Widzi pan sędzia, to jest 
głupstwo, oo ludzie mówią o sumieniu... Jak  
człowiek widzi interesy, prowadzi interesy, to 
się sam przekona zaraz, że tam sumienie od­
grywa małą rolę. Jeżeli ono kiedy było, to 
potem sobie śpi i dobrze mu, o ile ma za ozem 
spać.

Tu nieznajomy westchnął jeszcze r t f 4 
oiągnął dalej.

— A jak  nie ma na ozem spać, to znów je*1 
tak  zmęozone, że nie posiada sił do krzyo**' 
nia... Ja , panie sędzio, miałem kiedyś także »*' 
mienie i wstyd, ale to było dawniej... Teraz ** 
mnie dusiło oo innego... Mnie śoiskały ta  
gardło, gniew, wściekłość, oburzenie.

— A oóż pana tak gniewało?
— Wszystko!... Świat, ludzie, los... Ale j* 

ohoę panu sędziemu opowiedzieć wszystko P° 
porządku. Aron — on się nazywa Aron, oboi 
pisze na szyldzie Alfred — Grflnbrust i 1* 
urodziliśmy się w jednem miasteozku w Gali' 
oyi. Chodziliśmy do jednej szkoły, robiliśmy 
razem pierwsze interesy, i szliśmy sobie rówu® 
koło siebie. Potem jednąk drogi nasze rozbi*' 
gły się zupełnie. On się ożenił bogato, a ja-' 
ja  pozostałem biedakiem, zarabiająoym z t**' 
dem na kawałek ohleba. On wyjeohał do Wi*' 
dnia i został bankierem, ja  także przybyłem tuta) 
i wyoierałem łokoie w kantoraoh. I  woiąż mni* 
trapiła myśl, że w szkole ja jednak byłem zdol- 
niejszym uczniem. Mówione mi, żemam głowę 
A to on miał głowę. J a  mu nieraz pomagałeś 
w szkole, a potem on mi ledwie kiwnął głowi 
z powozu. Nawet udawał, że mnie woale »>' 
poznaje. Takiego mizernego kantoraysty!...

(Dekeizaeuie zastąpi).

P. T. Na zbliżający się sezon wiosenny pozwalam sobie polecić Szan. pp. Rolnikom specyalne wyroby

a s z y n  r o l n i c z y c h
li tylko pierwszorzędnych fabryk a mian. Pługi jedno- i wielooki bo we, w alce pierścieniowe, brony wszelkiego 
rodzaju, ku ltyw atory 1 planety am erykańskie, maszyny do sadzenia karto lli.

Również polecam jako w yłączny zastępca na Galicyę i Bukowinę słynnej fabryki

J A N A  P R A C N E R A  w  R u d n i c a c h
wyroby tegoż, mające ustaloną i renomowaną markę jako najlepsze z dotychczas istniejących a mian.: Slew nikl szęrokorzutne 1 rzędowe „Przyszłość" Mo­
del 1906, siew nib i do koniczu, system trybikow y, m aszyny do sztucznego nawozn t  kombinowane. Wszelkie części składowe do maszyn zawsze na 
składzie. Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe zaufanie, polecam się dalszym łaskawym względom i kreślę się z szacunkiem

____________________________  m B W M  ̂ l O S l l k ą  Lwów, ul. Gródecka 39.

P I L I P T O N
*

w o d a  o d m ła d z a ją c a  w ło s y :  jest to jedyny w swoim 
rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub wypło­

wiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 k.
J a n  I h n a ł o w i c z

Lwów, ul. 8 pk-ituska 25 i pl. Maryaoki 11. — Kraków, Sukien- 
nioe 20. — Przem yśl, ul. Miokiewioza 11, — Stanisławów,

ul. Sapieżyńska 21 .

Pod wiosenne zasiewy
jest

Mączka żużlowa Thomasa

na|lep szym  I n a jtańszy  n  n»wo«em fo-forowym 
Zestosowznz na wiosną pod ro ślin y : k ło ­
sow e, okopow e, pastew ne. Jarzyny
i na wilgotne łą k i, pnynosi najwyisss 

plony.
Baczność na powyższy znak oohronny, plombę 1 oznacze­

nie zawartożel
Prsestrsega «ią pried  aakupnsm bezwartościowego towaru, szczegół- 

ni* inaoBonegn na workach

m c — — >
•   w ______ . _______a

W yborny ffllśd deeerowy karaoyjny 
po 8 kor. „rarytas* miodoborów po 6 kor. 
60 hal. aa S klgr. franco, Miód w pla­
strach 1 klg. 9 kor. W it t a a  pasieka. Za 
blassankl sw r.o aa  pe 90 h a l Broainrki 
o miodzie dam o. Korzenlewlez ta< 
nanos Iw a n c ia n y .

f j r a l i a i  police a s t ta c jjn e
w twistowej instytnoyi TTbespieoseż na­
wet odrznoonym prsas inne Towarzy­

stwa Lwów postfaeh N r  8 3 .

tą lałezywą m arką

„ F n b r y k i  F e s ta ió w  T h o m a s a *
w Berlinie.

Cenciki brossurki i ponesenia ndsiela darmo i oplatnie.

Józef Karrach, Lwów
Jagiellońska 22.

P R Z Y J A C I E L  D Z I E C I
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE,
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY PO- 
----------------------ŚW IĘCONE.-----------------------

W  oząści li terać kia] zawiera :

opowiadania historyczne i z podróży, 
powieści, wiersze, 

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 
różne rebusy i t  p.

wszystko to w formie odpowiedniej dla umyałów 
młodocianych.

PRZMITJM NA BOK 1 9 0 6 :

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co miesiąc.

Wszystkie tomy wyohodzą w ozdobnej cj>rawle.
Prenum erata wynosi:

Kwartalnie 4 .8 0 , rocznie 19  k. 2 0  h. wraz 
z przesyłką poczt.

Kkspedyoy*:
Biuro dzienników S o ko łow skiego  we Lwowie Pasaż 

Hauzmana 9.

Do wydzierżawienia
kors- stnie (wtłąosnie chrspśoijani-owi) 
8 folwarki w saohodniej Galioyi połoione 
w obasarse około 10O> morgów s gorsel 
nią Bliśssą wiadomość ndsieli adwokat 
dr. Zygmunt Lisie wios, Lwów, ul. Aka­

demicka 93.
Ż ło b y  że lazn e  dla koni, bydła i 

trsody Samocsynne aparaty do pojenia 
bydła. Kompletu* nrsądsenia etajenne, 
poleca Henryk Wonsoh Dom agencyjny, 
we Lwowie, Badownioka 7. Cenniki do 
d> ecrsyoyi.

A  A  A t A  A  A
Piert cienki 

sarąosynowe, obrąoski, 
sspilki ślubne, srebro stółowz 

(Uriądownie ceohowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kaeh, oraa wsselkie biśnterye 

poleca Jan J a rzy n a  
jabller, Lwów, Hotel 

■ n ro p e js k i ,

w  •  w

S p rzed am  P ą k n ą  kamienicą w  ś r ó d ­
m ie ś c iu , a orrodem i stajniami, jakoteś 
parcele do H000 s ą iu i  prsy ulicy Krsy 
śowej. Wiad<mośó: 8 .  S .  Lwów, poste 
restante.

Mieszkania
po 5  I 6  pokoi, łazienki, św iatło ele
ktryosne, centralne ograewanie, stajnie, 
wosownie i ogródek w domu Bremilskiob 
Krsyśowa 86. wiadomość w sklepie (Grand 

Hotel).

Nowość!
dla amatorów wypalania
R z o tb o -w y p a la n ie  (Tiełbrand) 
Prredmioty do tegoż wypala­
nia w wielkim wyborne n a  

■kładzie a

Alojzego Hflbnera,
w e Lw ow ie.

W I N O !
Wskutek pomyślnego winobrania 
dostarosam pod gwaranoyą natu­
ralnego oserwonego wina dal matyA- 
skiego, które jest łagodna i delika- 

ta e  w smaku, 
po 4 0  h a le rz y  za  litr  

od staoyi kolejowej Finme. Naj­
mniej ssy odbiór 80 1. w beczułce. 
W iąksi knpcy, właścieiele hotelów 
i restau rao ji otrsym nją koreyetne 

warunki.
pi^p* Próbka 5 kg. franco d ^ k e -  
idej staoyi kcsstnje 8 ker.

Edmund Pauk, Fiume.

Niebywała we Lwowie okazya!
Spółka tepioerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezeea.
Największy wybór dywanów, ohodników, portyer, firanek, stćr, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowy oh, kołder, mataraoy włosiennyoh i sprężynowyok.
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary są t. najnowszyoh wzoraoh i zupełni* świeże, a pierwszorządnyek 

fabryk.

Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3.
Z a  D y re k c y ę : Jótef Schutter, Katimiera Tocsytki.

Dr. UHMY,

w płynie
Doskonale odtłaszoia i od­

każa skórą, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wsmacnia icŁ porrs‘, Do 
nabycia w zes bciej 
ssysb aptekach, droguo- 
ryaoh i składzoh perfum. 
Główne sk łsd y : — we 
Lwowie Hay, Mikolasob; 

w Krakowie: Beim.

O S E R S  I B A UER
Fabryka motorów we Wiedniu

poleca motory benzynowe, petrolinowe Ssąco-gazowe, jakoteż L0K0M0BILE BENZYNOWE
Reprezentant biura A  ‘N/TT I T  .

t.

rzy zmianie roku
poleoa się 

Najstarsze założone w r  1887B
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plohna
(dsieriawoa Sokołowski

we Lwowla, ul. Karola Ludwika 9
prsyjmnjs sbonam snt na wszystkie pisma krajowe, w ie ­
d eń s k i* dzienn iki i zagraniozne, ilustrowana, beletrystyczne, 
kamory styosne, kum ale mód itd. po cenach oryginalnych, rąoząo 

za~ punk tua lną dostawą własnymi kolporterami. Oiasopisma beletrystyosne. 
ilustrowane i kum sls mód wysyła sią takks na prowinoyą, ró w n le l p rz y j­
m u j*  e o łeazen la  de w szystk ich  pism  po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i  sprzedaje num eram i pojedyn­
czymi tego samego dnia do wpół do jedena­
stej wieczór.

o cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na:

EDMUND 
MARYAN BEER
Jubiler i złotnik, dług. 

współpracownik b. firmy

J. Strzelecki i J. Ostrowski
Lwów, Akademicki ,4.

Na wszystkie
bez te y fg łk u  p ism a  c o d z ie n n e  m iefscotcc, za m ie jsc o - 
we, te ic d e ń tk ic  i z a g ra n ic zn e , ty g o d n ik i ,  tlu s lra c y e  
a r ty s ty c z n e , p i f t *  h u m o ry s ty c zn e , m ody, iu r n a le ,  
p r z y jm u je  p re n u m e ra tę  x  d o tta tr y  ss m ie jsc u  tub  

tr y s y lk ą  n a  p ro ie ln e y i po  cenach  r e d a k c y jn y c h

ĵ eocja dzienników i ogłoszeń Sokołowski
Lwów, pasa/k Hausmana 9.

V  Ogłoszenia do w szystkich pism najtaniej.

Tygodnik lllustrowany =
Kwartalnie 8  K. 8 0  h., z przesyłką 7  K. 2 0  h.

Tygodnik Mód i Powieści
Kwartalnie 3  K. z przesyłką 3  K. 6 0  h.

Przyjaciel dzieci

1

Kwartalnie 4  K. 8 0  h. wraz z przesyłką poczt.

Ś W I A T
Kwartalnie O K. z przesyłką O K. 8 0  li.

Biesiadę Literacką = e
Kwartalnie 8  K. bez dodatku, 8  K. z dodatkiem.

K R A J  -

i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniezzt.
Biuro dzienników Sokołowskiego — Lwó*

Pazai Hauzmana 9.

RndaAtor odpownedzialay M fa o łlW  RAflSłOWSki Papor z fabryki Braci Fiałkowskich Z d rukarn i E. Wiaiareat.


